NASZE ABC 


Pogtrda zmienna 


(g) Rząd Lavala utrzymał się, 
chociaż atak parlameniarny 
przeciw niemu był tym razem 
szczególnie silny. Chociaż p. Her. 
riot nie jest już prezesem rady- 
kałów, większość ich głosowała 
za rządem, taksamo zresztą jak i 
centrum, które mimo przejścia 
swego przywódcy pp. Paia 
Reynaud do ostrej opozycji 7a 
zostało jednak wierne rządowi. 

Stabilizacja sytuacji w Paryżu 
nie jest wprawdzie długotrwała: 
za miesiąc, gdy punkt „ ciężkości 
skupiać się będzie na finansowej 
i wewnętrznej polityce rządu, BB: 
dzie p. Lava] musiał stoczyć nową 
bitwę o utrzymanie się przy wła- 
dzy. im bardziej zresztą zbliża się 
termin nowych wyborów, tem 
atmosfera wewnętrzna we Fran- 
cji staje się gorętsza. Narazie 
jednak udaje się p. Lavalowi 
wychodzić zwycięsko ze _ wszyst- 
kich opresyj, a przeciwnicy jego 
nie okazują jeszcze zdecydowanej 
ochoty obejmowania po nim Spu- 


ścizny. - | 
Wskutek tego atoli strzałka 
barometru międzynarodowego, 


Pa 


która z początkiem grudnia zda- 
wała się już wskazywać na po- 
kój a więc pogodę, a po upadku 
p. Hoare'a i zastąpieniu go w 
Foreign Office p. Edenem grozi- 
ła zaostrzeniem sloty sakcyjnej, 


a bodaj i burzą. teraz znowu 
wraca do sytuacji pośredniej: 


„pogoda zmienna“. Linja polity- 
czna zarówno Anglji jak i Fran- 
cji jest obecnie znowu podobna, 
jak we wrześniu i pażdzierniku: 
Londyn wrócił do kursu antywło- 
skiego, Paryż nadal usiłuje nie 
dopuszczać do komplikacyj. | 

W każdym razic nadzieja Skró- 
cenia wojny, która była już tak 
bliska, teraz oddala się conaj- 
mniej na parę miesięcy. Nadto 
stwierdzić trzcba, że chłodne sta- 
nowisko, jakie zajął Mussolini 
wohec planu Lava] — Hoare, nie 
przyczyniło się do wzmocnienia 
pozycji sympatyków włoskich w 
Europie. Najważniejszą jednak 
cechą położenia obecnego jest to, 
że dalszy jego rozwój uzależnia 
się od stanowiska Ameryki wobec 
ewentualnych sankcyj naftowych. 

Jeszcze raz zatem Stany Zjed: 
noczonę mają przechylać strzałkę 
barometru europejskiego. Czy się 
na to zdecydują wobec tego, że 
od szeregu lat wieją tam stale 
wiatry antyeuropejskie* Ghyna że 
nadciągający tajfun japoński =. 
każe Ameryce zerwać z dotyc l- 
czasową izolacją i pomyśleć o „> 
równaniu swej polityki z da ; 
ską. Taki wspólny iw wą yż 
barometryczny oddziałałby S$! rzy 
na klimat polityczny w Europie. 

Narazie, rok 1956 zaczyna SiĘ 
znakiem zapytania. 


| 


Warszawa, wtorek 31 grudnia 1935 r. 


NOWINY CODZIENNE 


| 


Trzesienie ziemi w 


Badenii i Nadrenii 


BERN, 30. 12. (PAT.). Dzisiaj 
o godz. 4 min. 37 rano w całej 
m 


Bezpłatni pasażerowie 
w Lux-torpedach 


Ministerstwo Komunikacji o- 
pracowalo nowy regulamin ruchu 
pasażerskiego na pociągach mo: 
torowych  Lux-torpeda. Prawo 
bezpłatnego przejazdu pociagami 
motorowemi otrzymali posłowie 
i senatorowie za okazaniem le- 
gitymacyj służbowych. 

Dotąd bezpłatne przejazdy w 
pociągach motorowych byly o- 
graniczone. 


Strażnik, który kradi 
przešyłki kolejowe 


Sędzia śledczy na powiat War- 
szawski nakazał osadzenie na 
Pawiaku „strażnika kolejowego 
na stacji Wawer, Józefa Zawade. 

Aresztowanie pozostaje w 
związku z ujawnieniem kradzie- 
ży w składach kolejowych stacji 
Wawer, skąd wywieziono 3 prze- 
sylki, nadeszłe z Krakowa a za” 
wierające wartościowe towary. 


Szwajcarji odczuto dość silne 
trzęsienie ziemi. Ludzie obudzeni 
przez wstrząs, wybiegli na ulice. 
Meble w mieszkaniach Poprzesu- 
wały się. 

STRASSBURG, 30. 12. (PAT). 
Mieszkańcy Strassburga zostali o- 
budzeni dzisiaj przez dwa wstrzą 
sy podziemne, Jeden wstrząs na- 
stąpił o godz. 3 min. 11 a drugi 
o godz. 3 min. 41. Drugiemu 
wstrząsowi towarzyszyły huki 
podziemne, które trwały kilka se- 
kund. Domy zachwiały się, lecz 
nie zanotowano żadnych poważ- 


Nr. 


Opłaja pocztowa niszcz. ryczałtem 


PR 


371 ROK X 


Po zerwaniu stosunków dyplamatycznych 


urugwajsko-sowieckich 


MONTEVIDEO, 29.12. (PAT). 
Poseł sowiecki Minkin wystoso 


wał do urugwajskiego minister- 
stwa spraw zagranicznych notę z 
żądaniem podania motywów zer- 
wania stosunków dyplomatycz- 
nych z ZSRR, protestującą zara- 
zem przeciwko temu zarządzeniu. 
Minister spraw zagranicznych 
Espalter odesłał notę spowrotem. 
oświadczając, że jest ona zreda- 
gowana w nicodpowiedniej for- 
mie, oraz, że Minkin nie jest obec 
pie uważany za reprezentanta dy- 
plomatycznego swego kraju. 


MOSKWA, 29.12. (PAT). U- 


Szwajcacji 


niejszych szkód. 

Krążą pogłoski, że w rejonie 
Stieringen-Wendel w dep. Mozeli 
wskutek wstrząsów podziemnych 
zawaliły się szyby w kilku kopal- 
niach. 

BERLIN, 30. 12. (PAT.). W 
Badenji i w Nadrenji odczuto qzi 
siaj rano dwa wstrząsy podziem- 
ne, które jednak szkód żadnych 
nie wyrządziły. 

W Badenji wiele osób opuściło 
w popłochu swe domostwa i 
schroniło się na okolicznych 
wzgórzach. 


rugwajski charge d'affaires ju- 
tro opuszcza Moskwę. Agencja 
Tass donosi, że ponieważ rząd u- 
rugwajski, zryyyając stosunki dy- 
plomatyczne z ZSRR, w ysunął sze 
reg oskarżeń pod adresem Mos- 
kwy, rząd sowiecki rozważa obec- 
nia sprawę ewentualnego zażąda- 
nia od rządu urugwajskiego uza- 


sadnienia tych oskarżeń wobcet 
Ligi Narodów. 
Przyczyny 


MOSKWA, 29.12. (PAT). „Iz- 
wiestja”, omawiając zerwanie sto 
sunków pomiędzy ZSRR a Urug- 
wajem, nie przywiązują do tego 
faktu zbyt wielkiej wagi, dając 
do zrozumienia, że rząd urug- 
wajski nię działał pod tym wzglę 
dem samodzielnie. Urzędowy or- 
gan sowiecki dopairuje się w de- 
cyzji rządu urugwajskiego wpły- 
wów Watykanu i Brazylji, przy- 
czem oskarża o antysowieckie in- 
spiracje posła włoskiego w Urug- 
waju. 

„lzwiestja” twierdzą  pozatem, 
że decyzja zerwania stosunków 
rastąpiła naskutek odmowy Mo- 
skwy poczynienią w Urugwaju 


szeregu obstalunków. Pismo kon- 
kluduje, że opinja sowiecka oce- 
ni akt rządu urugwajskiego ja- 
ko demonstrację międzynarodo- 
wych sił antysowieckich. 


Liczne aresztowania 


LONDYN, 29. 12. (ARE). Z 
Montevideo donosza: Zerwanie 
stosunków dyplomatycznych po: 
między Urugwajem a Z. S. R. R 
zostało przyjęte z wielkiem zado. 
woleniem przez opinię publiczną. 
Dzienniki podkreślają, że wszę: 
scy prowokatorzy bolszewiccy o: 
raz spiskowcy nietylko z Urug- 
waju, ale całej Południowej Ame 
ryki pozostawali pod opieką pn- 
selstwa sowieckiego w Montevi. 
deo. 


Policja aresztowała wielu Wye 
bitnych przywódców komunistycz 
nych oraz skonfiskowała wiele 
dokumentów. z których wynika, 
że komuniści urugwajsev pozo- 
stawali w ścisłej łączności z Ko- 
minternem. 


= 

Ogólnie oczekują, że rząd urug 
wajski rozwiąże partję komuni- 
styczną. 


Jutro poseł Urugwaju 


przejeżdża przez Polskę 


W dniu jutrzejszym przybyć 
ma do Warszawy z Moskwy kie- 


780 rejentów w Polsce 


Nowe zarządzenie Ministra Sprawiedliwości 


W Dzienniku Ustaw Nr. 95 z 
ania 50 b. m. ogłoszone rozporzą- 
dzenie Ministra Sprawiedliwości, 
ustalajace ilość stanowisk notar- 
juszów i ich siedzib urzedowych. 

Roznerządzenie to ustala ilość 
stanowisk notarjuszów we wszyst. 
kich okręgach apeiacyjnych na 
terenie całego kraju na 750. 


Lody ruszyły 


na rzekach 


Utrzymujące się od kilku dni 
ciepła spowodowały ruszenie lo- 
dów na wielu rzekach. Lody, 
spływające z Raby, Soły, Dunaj- 
ca i Sanu, dotarły do Wisły i w 
dniu 50 b. m. oczekiwane były na 
wysokości Zawichostu. Za 2 dni 
spływ lodów dotrze do Warsza- 
WJ. 

W kołach hydrograficznych ob- 
liczaja, iż kulminacja nadchodzą- 
cej fali wyniesie pod Warszawa 


Jubilaci ze 


milczą już 


Głośna byla w całej Polsce 
Sprawa oryginalnej demonstracji 
członków rady gminnej w miej- 
scowości Sławków w Zagłębiu Dą- 
browskiem. Miejscowi radni 
gminni niezadowoleni z nomina- 
cji komisarycznego wójta, ogłosi- 
li oryginalny strajk, polegający 
na powstrzymywaniu się od u- 


Karpackich 


zaledwie pół metra ponad stan 
normalny. 

Na wielu rzekach, w tem rów- 
nież na Dniestrze, potworzyły się 
lokalne zatory lodowe. które po 
kilku godzinach spłynęlv. 

Fala ciepła ogarneła również 
wschodnie i północno.-wschodnie 
okręgi kraju. Na Prypeci, Niem- 
nie, Bugu i Narwi zmniejsza się 
z dnia na dzień grubość powłoki 
lodowej i następuje częściowe 
spływanie lodów. 


Sławkowa 
blisko rok 


j dzialu w jakichkolwiek dys- 
kusjach i podejmowania uchwał. 
„Niema* rada gminna urzęduje 
Już w ten sposób blisko rok. 
Obecnie z okazji rozpatrywania 
nowego budżetu radni sławkow- 
scy w dalszym ciągu stosują swój 
strajk. Sprawą zajeły się woje- 
wódzkie władze nadzorcze. 


'. Nowy wspaniały pociąg 


szybko układa tory kolejowe 


Agencja PAT donosi z Choszo- 


E) wa : 


Wschodnie i południowe poła- 
cie Polski miały pogodę ma? 
na i mglistą, gdy na „Mać a 2 
obszarach było dość pogo war 
godz. 14 termomentr wskazyw zj 
2 stopnie w Wilnie i Suwiikac % 
3 w Mławie, 4 w Gdyni i kge 
5 w Krakowie i Brześciu, - iż, 
Warszawie i Poznaniu, 7 w “a 
goszczy, 8 w Kaliszu I 9w l: 
szynie. 

Dziś — w dalszym 
wilż. Nocą i m = 
Najpierw dość pogodnie, 
stopniowy wzrost mój sce 6 

ając o 
aż do deszczów, po 
zachodu kraju. Umiarkowa 
wiatry południowe. 


ciągu od- 
glisto. 
potem 


~| budowie 


„Zakłady przetwórcze huty 
„Piłsudski* mają przystąpić do 
budowy specjalnego pociągu prze 
znaczonego do mechanicznego u- 
kładania torów kolejowych przy 
nowych linij  kolejo- 
wych. Przy użyciu tego pociągu 
układanie nowych torów kolejo- 
wych na planowanych terenac 
może być wykonane z szybkości 


al 


3 klm. w ciągu dwóch godzin“. 

Jak wynika z doniesienia PAT 
nowy pociag w ciągu doby ukła- 
da 36 klm. toru, a w ciągu 809 
ani w roku 10.800 kilometrów 
toru. 

Zyczyćby należało, aby nowy 
wspaniały pociąg nie był... bez- 
robotny. W każdym razie pewne 
jest. że nie buduje się go w ce- 
lu zwalczania bezrobocia w Pol- 
sce» 


Drugi mord polityczny 


na tereni 


LONDYN 30.12. (PAT.). Agen- 
cja Reutera donosi z Chicago: 
członek ciał ustawodawczych sta- 
nu Illinois Albert Prignano zo- 
stał dzisiaj zamordowany i obra- 
bowany przez trzech nicznanych 


e Chicago 


osobników. Przypuszczają tu, już 
oprócz rabunku mord ma podłoże 
polityczne. 

Jest to już drugi mord politycz 
ny w Chicago w cjągu kilku ostat 
nich tygodni. 


CLR Z RA ZOZ NOO Z I Z A a a 
un ZZ 
a OZ 


W apelacji katowickicj ustalo. 
no: w okręgu Sądu Okregowego 
w Cieszynie 6 notarjatów; S. O 
w Katowicach 23 notarjaty. 

W apelacji krakowskiej ustalo- 
no: w okręgu S. O. w Jaśle 19 
sotarjatów; S. O. w Kielcach 16; 
BaO. w Krakowie 22; S. O. w No- 
wym Sączu 12; S. O, w Rzeszowie 
18; 5. O. w Tarnowie 16; S. O. 
w Wadowicach 14. 

W apelacji lubelskiej ustalono: 
w okręgu S. O. w Lublinie 19; S. 
O. w Łucku 12; S. O. w Radomiu 
20; 5. O. w Równem 19; S. O. w 
Zamościu 9. 

W apelacji lwowskiej ustalono: 
w okręgu S. O. w Brzeżanach Id; 
5. O. w Czortkowie 16; S. O. w 
Kołomyi 13; S. O. we Lwowie 29; 
S$. O. w Przemyślu 18; S. O. w 
Samborze 12; S. O. w Stanisła- 
wowię 11; S. O. w Stryju 11; S. O. 
w Tarnopolu 12; S. O. w Złoczo- 
wie 14. 

W apelacji poznańskiej ustało- 
no: w okręgu 5. D. w Bydgoszczy 
19; S. O. w Chojnicach 10; S. O. 
w Gdyni T; S. O. w Gnieźnie 9; 
S O. w Grudziądzu 12; S, O. w 
Kaliszu 28; S. O. w Ostrowie 16; 


nów 5 EO | 


Davis Czarny 
skazany na 10 miesięcy 


Na terenie poselstw i ambasad 
państw obcych w Warszawie zna- 
ny był p. Davis Czarny trudniący 
się dostarczaniem członkom pla- 
cówck dyplomatycznych najroz- 
maitszych towarów sprowadza- 
nych z Ameryki. Pracował on w 
wielkiem międzynarodowem towa- 
rzystwie transportowem „N. T, 
H.*. Pewnego dnia po sprawdzu- 
niu dowodów kasowych znajdują- 
cych się u Czarnego przez przed- 
stawiciela firmy „N. T H.“ oka- 
zało się, że przywłaszczył on so- 
bie około 6.000 zł. 

W dniu wczorajszym stanął 
Czarny pod tym zarzutem przed 
Sądem Okręgowym. Sąd Okręgo- 
wy uznając, że wina jego zostala 
udowodniona, skazał Davisa Czar 
nego na 10 miesięcy więzieniu, 
zawicszając wykonanie orzeczonej 
kary na dwa lata. 


Portret Augusta |I 


dostało Muzeum Narodowe | pokładzie statku 


15. O. w Poznaniu 32; S. O. w To- 
runiu 20. 


W apelacji warszawskiej usta. 
lono: w okręgu S. O. w Białym- 
stoku 8 notarjatów; S. O. w Łom- 
ży 18; 5. O. w Łodzi 36; S., O. 
w. Piotrkowie 16; S. O. w Płocku 
Z2: 5. O. w Siedlcach 16; S. O. 
w Sosnowcu 12; $.'0. w Warsza- 
wie 57. y 


W apelacji wileńskiej ustalono: 
w okręgu S. O. w Grodnie 14; 
S. O. w Nowogródku 9; S. O. w 
Pińsku 17; S. O. w Wilnie 26 no- 
tarjatów, 
| R IE | 


rownik poselstwa  połudmiowo- 
amerykańskiej republiki Uru- 
gwaj w Sowietach Charge d'affam 
res Carios Arturo Manges. 
Wobec zerwania stosunków cy 
plomatycznych Urugwaju z So- 
wietami i doręczenia paszportów 
dyplomatycznych reprezentan- 
tom obu państw, zarówno w Uru- 
gwajr jak i w Sowietach, perso 
nel Urugwajskiego Poseistwa w 
Moskwie już opuścił ZSRR. 


Taine gorzelnie 
na Wileńszczyźnie 

WILNO, 30.12. (Tel. wt.). W o- 
kresie świątecznym na terenie wa 
jewództwa Wileńskiego ujawniono 
14 tajnych gorzelni, w których 
skonfiskowano 148 litrów przygo- 
towanego alkoholu. Najwięcej go 
rzelni wykryto w powiatach bra- 
eławskim i dziśnieńskim. 


WE OZ CYC RA 
Oświadczenie Mussoliniego 


W Sprawie 
LONDYN, 30. 12. (PATS. 
gencja Reutera donosi z Rzymu: 
Mussolini oświadczył na posie- 
dzeniu gabinetu, iż propozycje 
paryskie są dalekie od tego, aże- 


a 
n- 


propozycyj paryskith 


by mogly zaspokoić minimum ŻY 
dań włoskich, szczególnie pod 
względem bezpieczeństwa granic 
i życia obywateli włoskich. 


Pochód włoskiej kultury 


na ziemi abisyńskiej 


ASMARA, 51.12. PAT. Ogłoszo- 
ne zostały dokładne dane; o pro- 
wadzonych w Erytrei i Tigre ro- 
botach drogowych, mających na 
celu umożliwienie prowadzenia 
operacyj wojennych w okresie du- 
Szczowym. 


Sieć dróg już wykończonych r 
czy razem ok. 500 km., w budo- 
wie znajduje się dalszych 109. 
km. Pozatem prowadzone są pra 
ce nad udostępnieniem ok. 4% 
km. Ścieżek. 


Kolorowi przyjaciele Abisynii 
kołaczą do Ligi Narodów 


LONDYN, 30.12 (PAT.). Agen 
cja Reutera donosi z Bloemfonte- 
in (stolica prowincji Oranje): sd 
był sie tu zjazd przeszło tysiąca 
tubylców ze wszystkich stron U- 
nji Południowo- Afrykańskiej, w 
sprawie udzielenia pomocy „Abi- 


synji w jej walce przeciwko naja- 
zdowi włoskiemu. 

Zjazd uchwalił rezolucję doma- 
gającą się od Ligi Narodów za- 
stosowania wobec Włoch wszel- 
kich możliwych sankcyj i utworze 
nia militarnego bloku państw rrze 
ciwko Włochom. * 


Obawy Lind zercha 


w podróży 
LIVERPOOL, 29, 12. (PAT). 
Rozeszły się tu pozłoski, że Lind- 
bergh i towarzyszące mu osoby, 
odbywające podróż ze Stanów 
Zjednoczonych do Liverpoolu na 
„American Im- 


tt ; s A a 
Muzeum Narodowe w Warsza- | Porter", nie znajdowały się na po- 


wie otrzymuje nowy cenny dar 
w postaci szeregu dzieł sztuki 
pozostawionych przez Ś. p. inż. 
Schucha. Zbiory Muzeum wzbo- 
gacone zostaną m. in. portretem 
Augusta II pędzla włoskiego por- 
trecisty. 


kładzie w momencie, gdy statek 
przybył dziś zrana do Liverpoolu. 
Przypuszczają. że wylądowali oni 
w tajemnicy w jednym z portów 
irlandzkich, prawdopodobnie w 
Belfaście, 


Pogłoska ta, która dotychczas 


do Europy 


nie znalazła potwierdzenia, wywó0- 
łała wielką sensację. W portach 
Cork i Quenstown w Iriandji zgro 
madziio się wielu reporterów i fe 
tografów. c 


Ciężki stan 
lorda Readinga 
LONDYN, 30.12. PĄT. Stan 
zdrowia lorda Readinga, b. wice- 
króla Indyj i b. ministra spraw 
zagranicznych. który przed kilku 
dniami przeziebił sie. ulaoł NOTOf= 
szeniu. 


Wie 


LONDYN, 29. 12. (PAT). Ko- 
respondent Reutera donosi z Des- 
sie, że kontrofenzywa abisyńska 
rozpocznie się dziś późnym wie- 
czoręm po zakończeniu postu ku 
czci Archanioła Gabrjela. 

W każdym razie przygotowania 
w Dessje do wyjazdu cesarza na 
front północny przyspieszono, a 
w całej kwaterze głównej panuje 
wielki ruch i ożywienie, 

Na zasadzie wiadomości z róż- 
nych źródeł P. A. T. podaje ko- 
munikat o położeniu na frontach 
Abisynji w dniu 29 grudnia: 

Walki w prowincji Tigre stwa- 
rzają wrażenie, że wojna rozgo- 
rzała na dobre. Ataki abisyńskie 
na całym froncie Tigre należy u- 
ważać za doniosłe wydarzenie pod 
względem militarnym. Na zasar 
dzie ostatnich doniesień, sytu- 
acja przedstawia się jak następu- 
je: 

Na lewem skrzydle Dedzas Ha- 
jelu, operując na wyżynie Scire, 
założył bazę operacyjną w Enda 
Selasi, mając zamiar uderzenia 
na Aksum, które jest ważnym 
punktem strategicznym oraz reli- 
gijną stolicą Abisynji, co wywie- 
ra wielki wpływ psychologiczny 
na wojowników. 

Aktywność rasa Sejuma ma na 
celu marsz na Aduę. W centrum 
Dedzas Hajlu Kabeda operuje w 
rejonie Tembien, na zachód od 
Makalle i znajduje się obecnie na 
północ od Abbi Addi. Ras Kassa 
posuwa się ku Makaile od połud- 
nia, oskrzydlając tę miejscowość 
od wschodu ze strony miejscowo- 
ści Danu Womberta. 

Ugrupowanie wojsk abisyń- 
skich stwarza wrażenie usiłowa- 
nia okrążenia Makalle i odcięcia 
tej wysuniętej pozycji włoskiej. 

Podczas ostatnich waik w pro- 
wincji Tigre samoloty włoskie 
nie były w stanie prowadzić do- 
statecznie skutecznej akcji, po- 
nieważ bomby mogły poczynić 
spustoszenia po obu stronach wal 
czacych. Decydujące walki odby- 
wały się przeważnie na  biaią 
broń. Rola awiacji bombardują 
cej zaczyna się wyraźnie zmniej- 


Str. 2 


Znów przesilenie | 
gabinetowe w Hiszpanii 


MADRYT, 29. 12. (PAT). Przy, Misję torzenia nowego gabinetu 
wódca prawicy Gil Robles oświad  ctrzymać 
czył dziennikarzom, że w ponie-. Chapaprieta, który ma 
działek rozpocznie się przypusz-, do współpracy wszystkie odłamy 
przesilenie gabinetowe. | bloku rządowego. 


Oszukańczy bank szwajcarski 


Straty klientów wyncszą ponad miljon franków 


czalnie 


ZURYCH. 29. 12. (PAT). Banx 
zurychski „Dachwyler et Compag 
nie“ zawiesił wypłaty. Policja za- 
aresztowała właściciela banku A. 
Daehwylera i jego syna. Drugi 
natomiast syn Dachwyłera, A- 
dolf, zbiegł zagranicę i jest pe- 
szukiwany listami gończemi. 


Lawa prze naprzód 


Bomby nie odniosły żadnego skutku 


HILO, (wyspy Hawajskie) 29, 
Te. 
ru wulkanu Mauna Loa 
500 kilo bomb nie wywarło żad- 
nego skutku. 


Lawiny w Alpach 


wyrządziły olbrzymie szkody 


ZURYCH, 29. 12. (PAT). Silne 


opady śnieżne w Alpach wywoła- | rech wieśniaków. zajętych raba- 
ofiarą | niem drzewa 


ły szereg lawin, których 
padło kilka osób. 


Samopomoc prawników 
niemieckich 


BERLIN, 29.12, (PAT). Wobec 
coraz dotkliwszęgo kryzysu w ża- 
wodzie prawniczym, narcdowo- 
socjalistyczna organizacja praw- 
ników podjęła inicjatywę w kie- 
runku udzielania pomocy bezro- 
botnym prawrikom niemieckim. 

Powołano do życia specjalne 
kuratorjum, złożone m. in. z przed 
stawicieli kół gospodarczych o- 
raz ministerstw, które ma utwo- 


(PAT), Zrzucenie do krate-| półtorej mili ang. naprzód w kie- 
około | runku Hilo i znajdują się obecnie 


Rozpoczęła się 


na wszystkich frontach 


szać. Dlatego to lotnictwo włoskie ściołów w Dessie został uszko- 
ostatnio częściej  ostrzeliwuje dzonych naskutek bombardowa- 
miejscowości z karabinów maszy- nia. 
newych, umieszczonych na samo- 
lotach, aniżeli bombarduje. 
Oficjalny komunikat abisyński 
donosi o wspólnej akcji, zakrojo- 
nej na wielką skalę przez rasów 
Mulugeta, Sejuma į Kassa w ce- 
lu poparcia akcji, rozpoczętej A RZYM, 29. 12. (ATE). Z Asma 
dni temu przez straże przednie,| "y donoszą: Włoska eskadra lot- 
będące pod rozkazami  Dedżasa |nicza, stacjonowana w Aksum, 
Hajelu, Dedżasa Hajlu Kabeda i|Straciła podczas świąt 2 aparaty. 
Dedżasa Kassa Sebarta. Jeden samolot został podczas po- 
Celem tej akcji ma być jedno-, tyczek W prowincji Scire trafio- 
czesny atak na wojska włoskiej"), przez artylerję abisykskią w 
od czoła i z obu skrzydeł. Podsta-, Zbiornik benzyny i spadł. Samo- 
wą operacyjną akcji jest miej- ; 9t ten był pilotowany przez po- 
scowość Quoram w pobliżu jegio- | TUCznika Alvena. 
ra Achangui, gdzie zainstalował Pilot drugiego samolotu, po- 
się abisyński sztab generalny. rucznik Vaschi, który zobaczył, 
Samoloty włoskie ukazały się że samolot jego towarzysza uległ 
dziś nad miejscowościami Tselt- , wypadkowi, usiłował lądować, a- 
lo, Adirement i Kebetia w rejo-| 
nie Wolkait. Inne samoloty do- 
konały zwiadów nad Quoram, o 
raz patrolowały obszar na połud- 
nie od Makale. Zwiady te mają 
na celu zbadanie głównych punk- 
tów koncentracji wojsk abisyń- 
skich w przededniu oczekiwanej 
ofenzywy abisyńskiej. 
Na froncie wschodnim i połud- 
niewym panował całkowity spo- 
kój. 


rytu donoszą: Gwałtowne deszcze 


nii trwają w dalszym 


Orędzie Negusa gów. Poziom wód podniósł się do 

ADDIS ABEBA, 29. 12. (PAT). 
Z okazji Świat Bożego Narodze- 
nia, które kosciół koptyjski ob- 
chodzi według starego stylu, Ne- 
gus, przebywający obecnie w les 
się, wystosował orędzie do naro- 
du, nawołujące do zachowania 
spokoju, niezbędnego w dziele v- 
brony. 


w Składzie węgla 


W dniu 5 marca 1935 r. do 
składu węgla p. Anłoniewskiego 
przy ul. Radzymińskiej 130, przy- 
i 1 A . . [szedł jakiś osobnik, który nie 

Orędzie głosi m. in.: „Zniessa- zwracając się do nikogo o pozwo- 
my jeszcze wiele trudności 1 Bóg, lenie zaczął wyprzegać konie, 
który jest z nami opiekuje Się stanowiące własność właściciela 
dzielnymi żołnierzami, walczący- składu węgła. Gdy p. Antoniew- 
mi za ojczyznę i króla królów skj chciał temu zapobiec, został 
zwycięskiego Lwa Judy. Oby mo- pobity, jak również żona, która 
ćlitwy wasze pobudziły męstwo przybyła mu na pomoc. Na dany 
wojsk i doprowadziły do zwycię- znak przez napastnika przybyło 
stwa". | trzech jego przyjciół, którzy w 


Kościoły w Dessie podczas od- dlszym ciągu wzięli się do bicia| 


czytywania orędzia byty przepei-, niałżonków Antoniewskich. Czu- 
nione. Jak wiadomo, szereg ko- ; 


Na ławie skarżonych w Sądzie 
Okręgowym zasiadła b. kierowni- 
czka sekretariatu Sądu Grodzkie- 
go p. Marja Ostrzycka pod zarz- 
tem przywłaszczenia pieniędzy na 
szkodę interesantów i Skarbu Pat 
siwa. Nadużycie zostało wykryte 
przypadkowo w czasie dorywczej 
lustracji przez kierownika Sądu 
Grodzkiego p. sędziego Adama 
Bienia. 

P. Ostrzycka przyznała się do 
| braków w kasie, tłumacząc jedno- 
cześnie, że została do tego zmu- 
szona spowodu okradzenia jej w 


obecny  premjer 
zaprosić 


ma 


Daehwylerom zarzucają sprze- 
riewierzenie powierzonych im 
wkładów w sumie około miljona 
franków szw. Suma ta napewno 
nie jest ostateczna, gdyż  staie 
wpływają nowe skargi poszkodo- 
wanych klientów. ó 


W dniu wyborów do Sejmu, t. J. 
8 września 1935 r. wynikła awan- 
tura w tramwaju linji nr. 4 na 
' [placu Krasińskich, na tle niewła- 
,ściwego zachowania się jednej z 
| pasażerek — żydówek. Pasażerce 
tej zwrócił uwagę jeden z pasa- 
żerów - Polaków i wówczas do 
zajścia wmieszał się lIzraęl Mo- 
szek Poznański. Widząc jednak, 
że może wyjść kiepsko z całej 
opresji, szybko opuścił tramwaj, 
zwracając się przedtem do swo- 
jego towarzysza w języku hebraj- 
skim wediug aktu oskarżenia: 
„Tfu, Polonia!'. Nadmienić na- 
leży, że „Polpnia” oznacza w ję- 
zyku hebrajskim „Polska'. 


Strumienie lawy posunęły się o 


w odległości 3 mil. ang. od zbior- 
nika wody. 


W kantonie Uri zginęło czte- 


BIAŁYSTOK, 30.12. (Tel. wł.). 
Do rabina białostockiego zgłosił 
się niedawno pewien stary żyd i 
przedstawił sprawę niezwykłego 
ożenku swego syna, który obec- 
nie mieszka w Łomży. Jak wyni- 
ka z treści skargi, został on wcią- 
gnięty do piwnicy, gdzie otoczyło 
go kilkudziesięciu tragarzy 1 fur- 
manów, którzy grożąc mu noża- 
mi, przedstawili alternatywę: al- 
bo natychmiastowy  ożenek ze 
sprowadzoną do piwnicy dziew- 
czyna, albo śmierć. Rad -nie rad 


rzyć specjalne kursy przeszkole- 
nia, celem przygotowania prawni 
ków do praktycznej działalności 
w różnych gałęziach gospodar- 
siwa niemieckiego. 

Dotychczas powstało już 10 
takich kursów, m. in. kursy pra 
wa dewizowege,* podatkowego | 
bankowości oraz kursy stenogra- 
fji. 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


| Okazało 


ka ofensywa abisyńska 


Negus jako akt dziękczynienia 
za swe ocalenie postanowil 
wznieść nową świątynię. 


Cudowne ocalenie 
2 pilotów włoskich 


by wziąć do swego aparatu 
rucznika Olvena. Samolot 
jednak wpadi w korkociąg. 
Szczęśliwym trafem obaj pile- 
ci zdołali wyskoczyć za swych a- 
paratów i usifowali przedostać 
się piechotą do linij włoskich. 
Kwatera główna wojsk włoskich 
zawiadomiona drogą : radjową 0 
wypadku, wysłała na ich spotka: 
uie oddział kawalerji tubylczej, 
która uratowała pilotów w chwi- 
li, gdy byli oni osaczeni przez A- 
bisyńczyków i grozilo im wzięcie 
do niewoli. 
RE EA 7= EC EE 


po- 
jego 


Powodzie w Hiszpanii i Portugalji 


Olbrzymie straty — wiele ofiar 


PARYŻ, 29.12. (ATE). Z Mad-j6-ciu metrów. 


Linja Madryt —— Santander zo- 


w północnej i zachodniej Hiszpa- | stała przerwana, jak również po- 
ciągu. |łączenia kolejowe pomiędzy Ma- 
Wszystkie rzeki wystąpiły z brze| drytem a Galicja. 


W pobliżu Montedurado wyko- 


Wybryki bandytów 


na Radzymińskiej 


jąe się już pewniejszym, pler- 
wszy nąpastnik, którym okazał 
się Marjan Siemiradzki, wyjął 
nóż i pod groźbą jego użycia zra- 
bował Antoniewskiermu 100 zł. 
Okoliczni mieszkańcy wskazali 
wszystkich sprawców napadu, 
którymi okazali się: Marjan Sie- 
mi'adzki, Zygmunt Jasiński pseu- 


donimu „Foxtrot“, Władysław 
Szwejkowski — „Kopel“ i Edward 
Bagiński. 


Wszyscy stanęli w dniu wczo- 
rajszym przed sądem pod zarzu- 
tem dokonania napadu. 


B. sekretarka sądu grodzkiego 


skazana za defraudacje pieniężne 


tramwaju z poważnej sumy pienię 
Gzy, kiedy udawała się po zakup 
znaczków sądowych. 


Sąd Okręgowy pod przewodni- 
ctwem p. s. Kotarby nie dał jed- 
nak wiary tłumaczeniom oskarż9- 
nej i podzielając całkowicie stano 
wisko zajęte przez p. prok. Le- 
niewskiego, skazał Marję Ostrzyc 
ką na półtora roku więzienia Z za- 
wieszeniem wykonania kary na 8 
lata, orzekając jednocześnie pozba 
wienie praw publicznych i honoro 
wych na lat trzy. 


Bezczelny Moszek Poznański 
'Odpokutuje za obrazę 


Za uciekającym Moszkiecm Po- 
znańskim podążył jeden z pasa- 
żerów, b. prezes Bratniej Pomo- 
cy Szkoły Wawelberga, p. Lipiń- 
ski, który wespół ze spotkanym 
posterunkowym zatrzymał ucie- 
kającego. 


Poznański po zatrzymaniu uda- 
wał nieznajomość języka polskie- 
go i dopiero w komisarjacie oka- 
zało się, że językiem polskim 
włada dostatecznie. Przenrowa- 
dzone dochodzenie całkowicie 
potwierdziło przebieg zajścia 
w tramwaju, przyczem Po- 
znański w ciągu trzech tygodni 
pozostawał w areszcie. 


| Niezwykły ślub w piwnicy 


przedmiołem narad rabinackich 


młodożeniec nałożył dziewczynie 
na palec obrączkę ślubną, wypo- 
wiedział rytualną formułę i za 
chwilę opuścił ten niezwykły lo- 
kal weselny jako mąż. 

Wkrótce młody  „małżonek* 
przekonał się, że jego żoną jest 
w daleko zaawansowanej ciąży. 
się też, że niezwykły 
ślub w piwnicy był przygotowa- 
ny przez jej opiekunów, którzy 
pragnęli w ten sposób ulżyć loso- 
wi kochliwej panienki. 


| sobowym, 


Nr 371 


Trzech złodziei pod łóżkiem 


Nieudała wyprawa po wieprzki 


POZNAŃ, 30.12. (Tel. wł). Jak do odnalezieniea tylko tłustego 
donoszą ze Śremu, do zagrody ro- | łupu. Dopiero dalsze poszukiwa- 
botnika Ceradnego Władysława | nia ujawniły sprawców, którzy we 
w Psarskiem zakradli się zlodzie- | trójkę, widząc zbliżających się 
je, którzy w nocy otworzyli chlew, , policjantów, ukryli się pod łóż- 
zabili dwa tuczniki i korzystając | kiem. 

z ciemności, ulotnili się ze zdo-| Wyciągnięto ich stamtąd i prze- 
byczą. transportowano do  komisarjatu. 

Ceradny zauważył kradzież do- | Złodziejami są znani z licznych 
piero rano i zawiadomił policję. |wypraw po cudze mienie, notowa- 
Idąc po śladach, posterunkowi |ni często w kronice kryminalnej 
doszli do mieszkania Cieślaków | Cymbalista, Kokorniak i Schmiat. 
w Śremie (ul. Nadbrzeżna). Me-| Złodziei osadzono w areszcie śled- 
wizja doprowadziła początkowo | czym 


Kaleka bez nóg 


wypadł z jadącego pociągu 


SOSNOWIEC, 30.12. (Tel. wt.;. 
Wczoraj około godz. 16 na torze 
kolejowym pomiędzy Ząbkowica- 
mi a Gołonogiem, wydarzył .się 
tragiczny wypadek. Pociągiem o- 
zdążającym w stronę 


Dąbrowy, jechał na „gapę“ 16-1lot 
ni Wawrzyniec Sieradzki, mieszka 
niec Laz, kaleka bez nóg, utrzy- 
mujący się z żebraniny. Nieszcze 
śliwy, cheąc uniknąć kontroli bi- 
letów, otworzył drzwi, ukrywając 
się na stopniach wagonu. W pew: 
nym momencie stracił równowagę 
i wpadł na tor, wprost pod koła 
wagonów. 


Kaleka cudem prawie unikną! 
śmierci, odnosząc jednak dość 
ciężkie obrażenia ciała. Broczące: 
go krwią znaleziono na torze, lo: 
kując go w domu noclegowym w 
Gołonegu. Rany kaleki opatrzył 
"lekarz. 


lcił się pociąg osobowy. Pociąg 
pospieszny Lizbona — Madryt u: 
tknął w drodze spowodu zataras” 
wania torów. Pomiędzy Walencją 
a Albaciet przewrócił się spowo- 
du ślizgawicy autobus z 27 pasa- 
żerami. 11 osób poniosło śmierć. 

PARYŻ, 29.12. (ATE). Z Liz- 
bony donoszą: Od kilku dni trwa- 
ją w Portugalji gwałtowne bu- 
rze j ulewy. Rzeki Duro i Tag 
wystąpiły z brzegów. Powódź wy* 
rządziła poważne szkody. 

Wjazd do portu w Lizbonie i 
Porto odbywa się z wielkiemi 
trudnościami. Wiele mniejszych 1 
statków zatonęło. Wieś rybacka | Gdańska oraz szef francuskiej 
Espino uległa zniszczeniu. misji wojskowej w Polsce. 
E ") CTONPSZ SEE LT [OO a A © | WORKER OOS CANE 


Arcydzieło Nowaczyfńiskiego na scenie 


Dziś premiera „Wielkiego Fryderyka” 
w Teatrze Narodowym 


ki, premjera jej bowiem odbyła się 
w teatrze krakowskim akurat przed 
25 laty, t. į. 31 grudnia 1909 roku. 


Zmarł gen. Dupont 


b. szef franc. misji 
wojskowej w Poisce 
PARYŻ, 29.12. (PAT). Zmarł 

gen. Dupont, b. prezydent komisji 


międzysojuszniczej w Berlinie, na 
stępnie wysoki komisarz W. M. 


A= ZE FM. 


W Teatrze Narodowym pod kie- 
runkiem reżyserskim mistrza Lud- 
wika Solskiego ukaże się dziś, 81 
grudnią premjera kroniki historycz- 
nej Adolfa Nowaczyńskiego „Wiet- 
ki Fryderyk“. Zapowiedź wznowie- 
nia jednej z najtęższych sztuk zna- 


Uchwałony budżet 


komutego pisarza wywołała olbrzy- francuski 
mie zainteresowanie. n 

W tytułowej kreacji ukaże się PARYŻ, 2912. (PAT). Senat 
Ludwik Solski, który rolą tą odina nocnem posiedzeniu uchwalil 
ćwierćwieku zachwyca publiczność budżet 268 głosami przeciwko 
polską, a ostatnio w październiku 


17. Wydatki wynoszą: 40 miljar- 
dów 376 miljonów 316 tysięcy 
643 fr., dochody — 40.451.202.265 
łranków. 


śpłoneło 
157 łodzi 


b. r. w lwowskim teatrze dyr. H»- 
rzycy odniósł jako Fryderyk Wielki 
ogromny sukces. Obok mistrza Sol- 
skiego wystąpi zespół świetnych ar- 
tystów stanowiących otoczenie „wiel 
kiego Fryca*:  Brydziński (ge- 
nara? Zicten), Leszczyński (gen 
Biscnofsweracr), Różycki (następca 
tronu), Stanisiawski (biskup tak d 
cki), Dominiak (gen. Rohdich), A E 
Chmielowski (Gockowsky), W. Pa-| AMSTERDAM, -29:12 (EAT. 
włowski, F. Chmurkowski, Ia Łusz- Wielki pożar zniszczył ubiegłej 
vom S. W A nocy w Ooster Ringdijk skład ło. 
- AFEŻ A i pra- $ : , 

mg EN (gen. Skórzew- | dzi, w którym splonęły 82 moto- 
sku), Świerczewska j Żeliska (Ju-|rówki i żaglowce, a także 125 łó- 
styna i kunegunda Gockowskie). | dek. 

Dekoracje stylowe — St. Jarockiego. | Straż zdołała uratować od plo- 
pot wog nat JAAA mieni sąsiedni skład, któremu gro 

£ „ zc , + 
jest świetem jubileuszowem tej sztu ził taki sam los. 


MEERE CEWCE RE DO 71 Lua ET POTU DEC S S 


Warszawska giełda pieniężna 
w aniu 30 grudnia 


Dewizy: Belgja 89.20;  Holandja 
359.50; Londyn 26.00; Nowy Jork 
(kabel) 5.294; Oslo 131.00; Paryż 


ważnie słabsza. 8 proc. poż. z r. 
1926 (Dillonowska) 93.50 (w proc.). 


GIEŁDA ZBOZOWA 


4.9075; Praga 21.07; Szwajcasja 
172.25; Sztokholm 184.55; Madryt] Notowano za 100 klg.: pszenica je 
72.56. dnolita 19,25—19,75, zbierana 18,75— 


Obroty dewizami średnie, tenden- 
cja słabsza. W obrotach prywat- 
nych: banknoty dolarowe 5,30; rubel 
złoty 4.74; dolar złoty 8.99; rubel 
srebrny 1.60; gram czystego zlota 
5.9244; marki niem. 123.25; funty 
ung. 26.09. 

Papiery procentowe: 7 


19.26, Żyto l-szy stand, 12.50 — 
12,75, Ii-gi st. 12.25—12,50, owies 
1 st. 14.25—14.756, owies IA st. 14.75 
—l50, owies Ił-gi stand. 13.75 
14.25, jęczmień browarny 1625—17, 
gat. IT 14 — 14.50, gat. ILI-ci 13.70 
— 14, gat. IV-ty 13.50 — 13.75, 
groch polny 20—22, Victoria 31—34, 


proc. poż. 


stabilizacyjna 64.13 (odcinki po 5U0|wyka 19.50-—20,50, peluszka 21.50— 
dol.) 64.38 (w proc.); 4 proc.|24, seradela podwójnie czyszczona 
państw. poż. premjowa dolarowa |20 — 21, łubin niebieski 8.25 — 


8.50, żołty 9.15—10.25, rzepak zime” 
wy 42.50 — 48.50, rzepik 41.50 — 
42,50, rzepak letni 41.50 — 42.50, 
rzepik letni 42,00 — 48,00, siemie 
Iniane 32.50 — 88.50, koniczyna czer 
wona surowa bee grubej kanianki 
90 — 100, o czystość: 97 proc, 120— 
130, biaał surowa (0—170, o czystości 
9; proc. S0 — 90, mak niebieski 67— 
69, ziemn. jadalne bez obrotu, mąka 
pszenna gatunek l-A 31.00 — 34.6, 
gatunek |-B 29 — 31, gat. I-C 27 — 
20, JD Sbo=27, -E 24—55, MB 28= 
25, W-D 22—28, M-F 21-22 UG 
20—21, żytnia „wyciągowa* 20 — 
21, gat. i-szy do 45 proc, 20 — 21, 
gat. l do 55 proc. 19 — 20, gat. II-gi 
15 — 16, razowa 15 — 16, otręby 
pszenne grube 10.50 — 11, średnie 
9.50 — 10, miałkie 9.50 — 10, żytnie 
$ 8.25 — 8.75, kuchy lniane 15.b0 -~ 
ych tendencja prze-|16, rzepakowe 13.50 — 14, śruta so» 
mocniejsza, dla akcyj prze- jowa 22.50-—28. 


proc. poż. dolar, (odcinki po 500 
dol.) 79.75 (odcinki po 100 dol.) 
79,50 (w proc.); 8 proc. poż. koiejo- 
wa 57.00; 8 proc L. Z. i obligacje 
banku gosp. kraj. po 94.00 (w pr.); 
7 proc. I. Z. i obligacje Banku roi- 
nego po 88.25; 8 proc. L. Z. Banku 
rolnego 94.00; 7 proc. L. Z. Banku 
rolnego 83,25; 8 proc. L. Z. budo- 
wlane Danku gospodarstwa 
wego 93.00; 
kred. przem. 


krajo- 
8 proc. I. Z. Ilowacz. 
pol. 8800 (w proc.); 
4,0 proc. l. Z. ziemskie 45.75. 5 
proc. l. Z. Warszawy (1933 r.) 
58.75; 6 proc. oblig. m. Warszawy 6 
em. 59.50 8 i 9 em. 57.00. 

Akcje: Bank Poiski 96.00; Warsz. 
Tow. fabr. cukru 32.75; Węgiel 
11.75. 

Dla pożyczek państwowych i li- 
stów zastawnych 
ważnie 


53.00; 5 proc. konwersyjna 64.00; 6 


Nr. 33 


Przed procesem współczesnych korsarzy w Łodzi 


Echa nielegalnego oywozu Żydów do Palestyny 


ŁÓDŹ, 30.18. (Tel. wł). W 
swoim czasie głośnym echem od- 
biła się nietylko w kraju, ale i 
w całej Europie sprawa afery mor 
skiej łodzianina Mojżesza Chana- 
cnowicza. 

Sprawa ta wzorowana była na 
korsarzach - przemytnikach, gra- 
sujących u wybrzeży morskich A- 
meryki i przemycajacych na ląd 
emigrantów nie posiadających 
prawa wjazdu. 

Pierwsze już szczegóły wskazy- 
wały, że Chanachowicz miał na 
celu oszustwo, a przemytnictwo 
morskie służyło mu za parawan. 

Chanachowicz nabył w Orłowie 
stary statek rybacki, który dopro- 
wadził do stanu używalności i 
przyjął w charakterze kapitana 
okrętu marynarza Szrajbera, wcią 
gniętego również do szajki oszu- 
kańczej. 

Działał on w porozumieniu z 
kilku dalszymi członkami szajki, 
a mianowicie z Abramem Lubiń- 
skim į Józefem Nirenbergiem z 
Łodzi oraz z Jakubem FHerszkor- 
nem z Warszawy. 

Plan polegał na tem, że Cha- 
nachowicz nawiązał kontakt z 
organizacją syjonistów-rewizjoni- 
stów w Łodzi oraz w Warszawie 
i spośród członków tej organizacji 
werbował amatorów emigracji do 


Palestyny. 
Wybierano rzecz zrozumiała 
tych, którzy mie mogli uzyskać 


prawa wjazdu do Palestyny i sta- 
rali się przedostać w drodze nie- 
legalnej. 

Po zgromadzeniu znacznych już 
sum z tytułu zaliczek pobranych 


od emigrantów, Chanachowiez sfi l 


nalizował sprawę nabycia statku. 
zaopatrzył go w pewne zapasy oli- 
wy, paliw, oraz żywności, w ilości 


jednak niedostatecznej na dłuż- | 


szą podróż. 
Brak było również 


nieh przyrządów żeglarskich, leez; nie 
mimo to marynarz Szrajber zyo-; 


dził się wyruszyć na morze, byle 
nie oddalać się zbytnio od brze- 
gów i nie stracić orjentacji, ca 
mogło się skończyć katastrofą. 
Po tych przygotowaniach k21- 
dydatów do emigracji palestyń- 


skiej w liczbie około 150 zwie- | eksperymentu, 


ziono do Gdzmi. a następnie do 
przystani rybackiej w Orłowie, 
gdzie nastąpiło po cichu załado- 
wanie i statek odbił od brzegu. 

Statek „Wanda”, jak nazwano 
okręt przemytniczy Chanachowi- 
cza, błąkał się mo wodach Bałtyku, 
niedaleko brzegów polskich przez 
trzy doby, co wreszcie zwróciło 
uwagę statków strażniczych i gdy 
„Wanuda” zbliżyła się nieco do 
brzegów polskich w pobliżu Gdy- 
ni, zmuszono ją do zawinięcia dc 
brzegu. 

Pasażerów statku, którzy w 
warunkach wręcz niemożliwych z 
racji elasnoty pomieszczeń, prze- 
żyli w trwodze na statku trzy do- 
hy, spotkał nowy zawód, który 
zakończył radość na widok lądu. 

Odwieziono ich do pobliskiej 
Gdyni, skąd wyruszyli przed trze- 
ma dniami. 

W wyniku dochodzenia Chana- 
chowicz i jego wspólnicy, Szraj. 
ber, Herszkorn, Lubiński i Niren- 
berg zostali zatrzymani. 

Po przeprowadzeniu dochodze- 
nia sprawa oszustów miała być 
rozpoznana w Sądzie w Gdyni 

W ostatniej jednak chwili na 
skutek zgłoszenia  poszkodowa- 
nych ujawniono, że Chanacho- 
wicz pozostawał w zmowie z A- 
bramem Stawskim, słynnym dzia- 
łaczem organizacji syjonistów- 
rewizjonistów, który w swoim 
czasie przebywał w  Falestynie, 
następnie oskarżony został o za- 
bójstwo przeciwnika polityczne- 
wo, dr. Arlosorofa i członka egze- 
kutywy organizacji syjonistycznej 
w Palestynie, a nawet bvł skaza- 
ny w pierwszej instancji: na karę 
śmierci, lecz następnie uniewin- 


odnowieq-: Ważnych. Chodzi 


niony, i skazany na wyznanie z 
Palestyny, z zakazem przebywa- 
nią na wszystkich ziemiach i do- 
minjach brytyjskich. 

Ponieważ Stawski był obywate- 
lem polskim powrócił do «raju i z 
tej racji wdrożono dodatkowe do- 
chodzenie, które objęło również 
reemigranta Stawskiego. 

W toku dodatkowewo dochodze- 
nia, wobec stwierdzenie, że akcja 
oszukańcza toczyła się przeważ- 
nie na terenie Łodz:, gdzie wła- 


ściwie zawiązała się spóika oszu- 
kańcza, gdzie również pobrano 
zaliczki i werbowano kandydatów 
do emigracji, a dopiero końcowy 
akt rozegrał się na wybrzeżu i na 
morzu, przeto sprawę przekazano 
do kompetencji wlatz sadowych 
w Łodzi. 

Dotychczas do spruwy pozwa- 
no ponad 150 świadków tak, że 
przewód sądowy potrwać może 
kilka dni. Herszkorn zmarł i prze- 
ciwko niemu sprawę umorzono. 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Ks. Małynicz 
zwolnicny z więzienia 


WILNO, 30.12. (Tel. wł.). Sąd 
Apelacyjny uchylił środek zapo- 
biegawczy w stosunku do ks. Mie 
czysława Małynicz - Malickiego, 
proboszcza w Nowych Trokach, 
skazanego przez Sąd Okręgowy 
pod zarzutem obrazy narodu pol 
skiego w związku z zajściami, któ 
re miały miejsce w Trokach po 
śmierci marsz. Piłsudskiego. Ks. 
Małynicz - Malicki został zwolnio 
ny z więzienia na Łukiszkach i 
odprawił w niedzielę d. 29 b. m. 
mszę św. w kościele św. Jakóba. 


Zjazd emerytów kolejowych 


przeciw obniżce emerytur 


KRAKÓW, 30.12. (Tel. wł). 
Odbył się tu zorganizowany 
przez Polski Związek Emerytów, 
rencistów, wdów i sierot kolejo- 
wych zjazd delegatów z udzia- 
łem kilkuset emerytów zamieęsz- 
kałych na terenie Krakowa. Zjazd 
miał za zadanie wyszukać środki 
zaradcze, przeciwko zamierzonej 
obnieżce 25 proc. wysługi emery- 
talnej, nabytej za czasów zabor- 
czych. f 

Zjazd zagaił p, Oplustil, podno- 
sząc, iż emeryci na terenie byle- 


Tow. Eugeniczne za poradnictwem przedślubnem, pomocą nowożeńcom i sterylizacją, ale 


Niema jednomyślności lekarzy... 


Wywiad z dr. Tadeuszem Welfle— sekretarzem Rady Głównej T-wa 


Po zapoznaniu się z projektem 
polskiej ustawy 


prośbą o udzielenie mi 


Należy jeszcze zwrócić specjal- | sowane jest państwo w tem, aby 


projektu 


szeregu | raszej ustawy, jest ona zaledwie 


wyjaśnień dodatkowych, w spra- | jednym tylko ze środków wyjąt- 


wach z ustawą tą związanych. 


b 


i 
— Co sądzi pan doktór o po- 


trzebie wprowadzenia tej ustawy 
u nas? 

— Tow. Eugeniczne stoi na 
stanowisku jej konieczności. 
Przy zdecydowanej pomocy pań- 
stwa, idącej w kierunku umożli- 
wienia _ jaknajwiększej ilości 
zdrowych ludzi wstępowania w 
związki małżeńskie, należy zapo: 
biec możliwościom rodzenia się 
osobników zwyrodniałych, które 
są ciężarem dla społeczeństwa, 
nie przynosząc mu żadnych ko- 
rzyści. 

— Nasza ustawa t. j. jej pro- 
jekt mówi doktór Welfle — 
jest ostrożna i ogranicza np. 
przymus stėrylizacyjny do wy- 
padków zupełnie pewnych i po- 
o ogranicze- 
rozrodu typów  niepożąda- 
nych, bez przejścia jednak do ja- 
kiegoś wyjaławiania masowego 
jak to się dzieje w Niemczech, 
gdzie dokonano już dziesiątki ty- 
sięcy operacyj. Raczej chcemy 
poczekać, móc zorjentować się, 
co do skutków tego olbrzymiego 
jego celowości 
społecznej i skuteczności, nara- 
zie ograniczając się do stosowa- 
nia sterylizacji tam tylko, gdzie 
konieczność jej jest niewatpliwa. 
Zresztą nietylko chodzi o steryli- 
zację. 

— Proszę sobie wyobrazić ro- 
dzinę, w której matka gruźliczka, 
to rok rodzi dzieci, które kolejno 
wymierają. Matka wytrzymuje 
jeszcze porody, ale dzieci są za 
slabe by żyć. Czy nie możnaby 
temu zaradzić? , 

— Albo inny wypadek z mojej 
praktyki lekarskiej. Zwraca się 
do nas zrozpaczona matka, mło: 
cej, l8-letniej dziewczyny i pro- 
si, abyśmy nie dopuścili do mał- 
żeństwa z jej narzeczonym, zna= 
cznie starszym, chorym na kiłę. 
Dziewczyna kocha się w nim i nie 
rozumie niebezpieczeństwa, które 
jej grozi. Narzeczony nie chce 
zrozumieć, jak ciężką wyrządza 
krzywdę swej przyszłej żonie, 
decydując się na małżeństwo. A 
my w tej sytuacji jesteśmy obec- 
nie bezradni. Gdyby istniał obo- 
wiązek przedstawiania zaświad- 
czeń lekarskich przed ślubem, 
gdyby brak zaświadczenia wyrz 
żyjącego zgodę lekarza na mał- 
żeństwo—uniemożliwiał jego za- 
warcie, sprawa byłaby rozwiąza- 
na, 


Oba przytoczone wypadki 
wprost wołają o zrealizowanie 
takiej zasady. Oczywiście trzeba 


zdawać sobie sprawę, że nawet 
przy nalepszej ustawie i najlep- 
szem jej uzupełnieniu zawsze mo- 
gą się zdarzyć wypadki, z punktu 
widzenia eugeniki, niepożądane, 
ele zostaną one znacznie ograni. 
czone. 


E E EE” = "DEER E l E PODA COMA 


Nadlicytacja długu w kwocie 700.000 zł. 


Wielka sensacja wśród żydów łódzkich 


ŁÓDŹ, 30.12. (Tel. wł.). Wiel- 
ką sensację w Lodzi wywołał fakt 
zaskarżenia przez firmę „Allart 
Rousseau et C-ie“ znanego kup- 
ca łódzkiego Dawida  Ajznera. 
współwłaściciela posesji w Lo- 
dzi przy ul. Piotrkowskiej 81 i 
Narutowicza 24, oraz wspólwła- 
ściciela łódzkiej przędzalni cze- 
sankowej. Chodzi o zapłacenie 
sądownie przyznanego długu w 
sumie 50.000 dol. i 450.000 zł. Fir 
ma „Allart, Rousseau et C-ie" 


tekach, okazało się jednak, iż Aj- 
zner sprzedał domy fikcyjnie. Po 
nieważ wspomniana firma nie mo 
gia uzyskać zabezpieczenia, wy- 
stąpiła do hipoteki z wnioskiem 
o zarządzenie nadlicytacji, którą 
jest pierwszym tego rodzaju wy- 
padkiem w Łodzi. Taka nadlicyta 
cja się odbyła i firma uzyskata 
zabezpieczenie swoich wierzytei- 
ności. 

Nadmienić należy, 


że Ajzner 


cd dłuższego czasu przebywa w nością w chwili, 


chciała się zabezpieczyć na hipo- | Palestynie. 


kowych przezeń przewidzianych. 

— Jak zapatrują się lekarze 
polscy na nową ustawę? 

— Państwowa Rada Zdrowia 
przeprowadza obecnie szeroką 
ankietę na ten temat, 

Trudno uprzedzać fakty. Z te- 
go jednak, co dotąd, na podstawie 
dyskusji w różnych środowiskach 
zawodowych wiadomo, trzeba po- 
wiedzieć, otwarcie, że niema je- 
dnomyślności a zdania są roz- 
bieżne. Szereg lekarzy wysuwa 
zastrzeżenia, stawiając tezę. że 
dziedziczność nie jest zupelnie 
pewną w poszczególnych wypad- 
kach, że osobnicy zwyrodniali 
(zwłaszcza, gdy druga, strona 
malżeństwa jest w pełni zdro- 
wia) moga wydawać na świat 
dzieci zupelnie normalne, które 
mogą pracować z pożytkiem, a na 
wt zasłużyć się narodowi. Nie- 
wątpliwie jest w tem racia. Ale 
ciężary są niewspółmierne zwła- 
szcza, że chodzi tu o ewentualne 
korzyści przyszłe, często proble- 
matyczne. Wystarczy chyba do- 
dać, dla zilustrowania rozmia- 
rów ciężarów; jakie ponoszą 
państwa z tytułu Opieki Społecz- 
nej nad osobnikami beznadziej- 
nie zwyrodniałymi, że Angija 
wydaje rocznie na te cele okolo 


półtora miljarda złotych (t. j. 
niewiele mniej niż caly roczny 
budżet państwowy Polski! — 


przyp. red.), a Niemev około 700 
miljonów złotych rocznie. W 
pierwszym rzędzie wiec zaintere- 


eugenicznej,;ną uwagę, że nie sterylizacja jest, 
zwróciłem się do dr. T. Weifle z! punktem zasadniczym 


zmniejszyć ciężary Opieki Spo- 
łecznej. Stąd też usława (t. j. 
projekt) przewiduje ingerencję 
czynniką państwowego. Stawia- 
nie wniosku o zwołanie komisji. 
lekarskiej obok  zainteresowa- | 
nych mogą dokonać władze pań- 
stwowe. d 
— Udział czynnika państwowe ` 
go, jego kontrola, oddanie spraw 
dotyczących przymusowego wyja- | 
łowienia sadom, ochrona prawna ' 
przed nadużyciami i ochrona ta* 
jemnicy postępowania sądowego 
w tych sprawach, wreszcie przy- 
jęcie przez państwo kosztów po- 
stępowania i kosztów zabiegu, 
jeżeli chodzi o sterylizację, jak! 
również czynne stanowisko w za-- 
kresie poradnictwa przedślubne- 
go oraz pomocy dla nowożeńców 
— świadczy, że pod powagą pań- 
stwa i w myśl trwałych jego in- 
teresów te sprawy, w myśl pro- 
jektu, miałyby być normowane. 
— Część projektu ustawy po-. 
zytywna (poradnictwo prześlub- 
ne „pomoc nowożeńcom) nie bu- 
dzi chyba zastrzeżeń ani mo- 
ralnych, ani finansowych ` (te 
ostatnie zadecydowały o wycofy- 
waniu narazie projektu o kartote-. 
kach zdrowia! przyp. red.), część | 
negatywna projektu dotycząca 
zmniejszenia ciężarów Opieki Spo 
łecznej, obejmująca dziedzinę eu- 
geniki ograniczającej może 
ulec jeszcze zmianom i może po- 
dlegać dyskusji. Tem niemniej 
sądzę, że zasady, które ona sta- 
ra się wprowadzić, są słuszne, a 
środki wybrane niewątpliwie ce- 
loewe tembardziej, że sam projekt 
uniką ryzyka jakiegoś wielkiego 


RIDE 1 EE E a CZEPEK TOBACCO T S 


Jak odpowiedzą za podatki 


członkowie rad nadzorczych koncernów 


Dnia 31 b. m. odbędzie się w 
Ministerstwie Skarbu specjalna 
narada w Sprawie ordynacji po- 
datkowej z udziałem przedstawi- 
cieli sfer gospodarczych. Rozwa- 
żane będą zagadnienia, związane 
z odpowiedzialnościa członków 
rad nadzorczych za podatki kon- 
cernów i przedsiębiorstw. Sfe- 
rom gospodarczym zależy głów- 
nie na wyświetleniu kwestji tej 
ocpowiedzialności za lata minio- 
re. 

Przedstawiciele 


życia gospo- 


i 


darczego stoją na stanowisku, iż 
przepisy ordynacji podatkowej 
nie mogą działać wstecz i że wo- j 
bec tego członkowie rad nadzor- j 
czych nie mogą być pociagani doi 
uiszczenia zaległych wc 


koncernów j przedsiębiorstw. 


Odpowiedzialność członków rad, 
nadzorczych za podatki powinna |! 
zdaniem sfer gospodarczych roz- | 
poczynać się dopiero z chwilą; 
wejścia w życie ordynacji podat- | 
kowej. 


Świadectwa przemysłowe 
na rok 1936 


W urzędach skarbowych zazna- ; 


czył się w ostatnich dniach wzmo- 
żony napływ płatników po świa- 


dectwa przemysłowe na rok 
1336. Ostatni termin nabycia 
tych świadectw upływa w dniu 


31 b. m. 

Sfery przemysłowo-handlowe 
oczekują, iż podobnie jak w la- 
tach ubiegłych będzie można i o- 
becnie wykupić świadectwa prze: 
mysłowe po 1 stycznia 1936 bez 


kar i grzywien. Od wykupują- 
cych świadectwa przemysłowe po 
i stycznia pobierane będą tylko 
jednomiesięczne odsetki. 

Ulgowy okres w nabywaniu 
świadectw przemysłowych trwać 
będzie prawdopodobnie do 15-g0 
stycznia 1936. Po tym terminie 


nakładane będą kary i grzywny 
na płatników, prowadzących 
przedsiębiorstwa bez  Świadec- 


twa przemysłowego. 


Mobilizacja kombatantów żydowskich 


Ze zjazdu b. wojskowych w Łodzi 


ŁÓDŹ, 30.12. (Tel. wł.). "=" 
raj odbył się w Łodzi zjazd oktę- 
gowy „Związku żydów  uczestni- 
ków walk o niepodległość Polski", 
jak brzmi jego oficjalna nazwa. 
W zjeździe wzięli udział przed- 
stawiciele Łodzi, Tomaszowa Ma- 
zow., Radomia, Piotrkowa, Czę- 
stochowy i Koła w liczbie 40 o- 
sób. 

Na zjeździe tym m. in. przema- 
wiał poseł Mincberg, który o- 
świadczył, Że organizacja komba- 
tantów żydowskich jest koniecz- 
gdy antysemi- 
tyzm w Polsce się wzmógł. 


Prezes zawządu głównego Związ 
ku p. Bregman w swoim przemó- 
wieniu powiedział m. in.: 

— Chcemy pracować i zwalczy 
my wszelkie przeszkody na naszej 
drodze. Idzie przez Polskę faia 
antysemityzmu, fala, która w mo- 
jem przekonaniu jest oparta o 
słynne ohce agentury, zmierzają- 
'2 nie ku wzmocnieniu Rzplitej, 
lecz ku jej zniszczeniu. Oświad- 
czam, że my żydzi niepodiegłoś-. 
ciowcy będziemy bronili naszych 
praw obywatelskich z taką samą 
energja, jak broniliśmy i Walczy- 
liśmy o niepodległość Polski. 


I 


| nego 


Eugenicznego 


cksperymentu. Jasne jest, że lepiej 
poczekać na pewne wyniki, niż 
stosować eksperymenty, na któ- 
rych rezultaty trzeba poczekać 
szereg lat, a które nie są bez- 


sporne. 


W następnym artykule damy 
wyraz opinji kół katolickich, za- 


mieszczając wywiad z jednym 
wybitnych  działaczów  katolic- 
kich. 


(a.). 


go zaboru austrjackiego, t. j. w 
Małopolsce i na Śląsku nabyli 
swe prawa. okupujac je władka- 
mi i pozostawiając państwu po!- 
skiemu w spuściżnie po Austrji 
olbrzymie majątki w gotówce, pa. 
pierach 1 nieruchomościach, 
czem zabezpieczyli sobie materjal 
nie prawo do nienaruszalności 
zdobytych drogą wysługi emery- 
talnej zaopatrzeń i rent. 

Delegat Z. Z. K. p. Packan 
oznajmił, że 12 b. m. była u pre- 
mjera Kościałkowskiego delega- 
cja wyłoniona przez zjazd eme- 
rytów kolejowych. która inter. 
wenjowała w tej sprawie. 

Dalsi mówcy, omawiali usto- 
sunkowanie się czynników rzą- 
dzących do spraw emerytów, trak 
towanych obecnie jak kula u no- 
gi Ministerstwa Skarbu. Obaj 
mówcy wzywali do solidarności, 
a z treści ich przemówień wyczuć 
można było nutę ogromnego ża- 
lu i rozczarowania. 

Po ożywionej dyskusji zjazd 
uchwalił wysłanie telegramu pro- 
testacyjnego do Prezydjum Rady 
Ministrów, oraz powierzył komi- 
sji składającej się z pp. Oplusti- 
la, Nycza. Packana, Stączka. Mo- 
krańskiego i Biernakiewicza, o- 
pracowanie odpowiedniego memo 
rjału i rezolucji i ustalenia dal- 
szej taktyki w akcii obronnej. 7 


Rzemieślnicy okpiwani 


przez oszustów 


Izby Rzeniieślnicze zajęły się 
niedopuszczalnemi machinacjami, 
które popełniane były przy skła- 
daniu podań o udzielanie kart 
rzemieślniczych. W wielu wypad- 
kach wymagane przez władze 
przemysłowe ' świadectwa uzdól- 
nienia zawodowego, okazały się 
fałsyfikatami, nabywanemi za 
pieniądze. Wytworzył się nawet 
proceder pośredników, dostarcza- 
jących takich świadectw. 

W związku z tem zgłoszono Mi- 


nisterstwu Przemysłu i Handlu 
wniosek, by wszelkie przedkłada- 
ne władzom administracyjnym 
świadectwa uzdolniemią zawodo- 
wego przesyłano właściwym Iz- 
bom Rzemieślniczym, dla zbada- 
nia autentyczności. 

Izby Rzemieślnicze powinry się 
zająć sprawą poważnie, bo wsze- 
lakiego rodzaju niewykwalifiko- 
wana zbieranina wytwarza groź- 
ną konkurencję dla rzetelnego 
rzemiosla. f 


Sklepy spożywcze 


muszą ujawniać ceny 


W związku z wydaniem przez 
M. 5. Wew. zarządzenia o ujaw- 
nianiu cen przez skiepy sprze- 
dające artykuły pierwszej potrze 
by rozpoczęły Starostwa Grodz- 


kie w Warszawie 
staw sklepowych. 

Za nieujawnianie cen wytacza: 
ne będą procesy  karno-admini. 
stracyjne. 


lustrację wy: 


Niebezpieczny punkt Warszawy 


róg Marszałkowskiej i Al. Jerozolimskiej w nocy 


Po zamknięciu Dworca Głów- 
około godz. 2 w nocy na 
rogu Al. Jerozolimskiej i Mar- 
szałkowskiej, a więc w sercu sto 
licy, trudno jest przejść, by nid 
być zaczepionym przez różnego 
rodzaju męty społeczne. Różne 
go rodzaju łobuziaki kręcą się i 
stoją po bramach, proponując 
kupno papierosów, zapalek, ja- 
kichś gazet sprzed roku itp. 

Są i tacy, którzy proponują 


różne domy schadzek, a gdy spo- 
kojny przechodzień z żadnych 
propozycyj skorzystać nie chce, 
prosi go się o jałmużnę, przy- 
czem natręctwo jest tak bezczel- 
ne. że wprost zastępuje się drogę, 
nie pozwalając dalej iść. Sądzi- 
my, że władze policyjne zwrócą 
większą uwagę na ten odcinek 
zbiegających się ulic i zaoszczę- 
dzą przechodniom przykrych nie 
spodzianek. 


Z$bn przyjaciela Polski 
na Węgrzech 


BUDAPESZT, 31.12. PAT. Dziś 
w nocy zmarł tu prof. Janos 
Tomesanyi, emerytowany kurator 


szkolny, literat i działacz spolecz- 
RECZ zp 


Tańsza só: 
od 5-go stycznia 
We wczorajszym Dzienniku U- 
staw wyszło rozporządzenie, ob- 
niżające cenę soli z 36 gr. na 32 
gr. za kilogram. Rozporządzenie 
to wejdzie w życie z dniem 5 
stycznia. 


Zmniejszenie emerytur | 
w kolejnictwie | 
We wczorajszym Dzienniku | 
Ustaw ukazał się tekst 
rządzenia , Rady Ministrów do- 
stosowujący przepisy o zaopa- 
trzeniu  emerytalnem  wysłużo- 
nych kolejarzy do przepisów e- 
merytalnych pracowników pań- 
stwowych. Polega to m. in. na 
skasowaniu podwójnego zalicza- 
nia lat, oraz na zaliczaniu tylko 
w trzech czwartych służby w 
państwach zaborczych, 
GEE ZY ZWZ ZĘ 0 = 


Morze to potęga | 
Polski 


chuligan oblał 


ny. Zmarły położył wielkie zasłu- 
gi na polu popularyzacji kultury 
polskiej na Węgrzech. Wśród 
mnóstwą artykułów, studjów i 
szkiców, poświęconych Polsce, do 
najwybitniejszych dzieł oryginal- 
nych ś. p. prof. Tomesanyi'ego na- 
leży książka p. t. „Poľska“. 
„Zmarły przełożył na język wę- 
glerski wiele najcenniejszych 
Gzieł polskiej literatury „wśród 
nich „Chłopów* Reymonta. 

Ś. p. prof, Tomceanyi odznaczo- 
ry był komandorją orderu Odro- 
czenia Polski. 


Napad na żydówkę 


Żydowski „Nasz Przegląd" do- 


Tozpo-| nosi z Łodzi: 


W ub. piątek o godz. 9 wiecz. 
gdy Szpicbaum, mieszkający przy 
ul. Zachodniej 66, wracał do domu 
ze swą żoną z wizyty przy ul 
Piotrkowskiej 200, jakiś nieznany 
1 kobietę kwasem 
siarczanym, poczem zbiegł. 

Na krzyk napadniętych przyby- 
ta policja, która wezwała Pozoto- 
wie ratunkowe. Lekarz po udzie- 
leniu doraźnej pomocy odwiózł 
Szpiecbaumową do domu. 

Należy nadmienić, że palto ka- 
rakułowe, które napastnik ablat 
kwasem siarczanym, zostało zu- 
pełnie spalone. 


Najprostsza droga 
do niezależności materjalnej 
ETAGI eE PYCUWYWY ONE CNC WY KENZO ORC OPPA DALA. Z KGK IKE 
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Dziś: Św. Sylwestra. 
Jutro Nowy Rok. 
[ae 
TEATR WIELKI: Dziś o godz. 


8-ej „Baron cygański“, o 11.30 spe- 
cjalny program Sylwestrowy, złożony 
z wyjątków ulubionych oper. 

TEATR NARODOWY: Dziś w re- 
żyserji L. Solskiego premjera „Fry- 
deryka Wielkiego“ Nowaczyńskiego 
z Solskim, Brydzińskim, Leszczyń- 
skim, Różyckim, Stanisławskim, Rot- 
terowa, Świerczewską, Żeliską, Do- 
miniakiem, T. Chmieiewskim, Łusz- 
czewskim, Pawłowskim i innymi, De- 
koracje St. Jarockiego. 

W Nowy Rok o godz. 3.30 pop. 
„Uciekła mi przepióreczka”, wieczo- 
rem „Wielki Fryderyk". 

TEATR POLSKI: Od dziś, t. j. od 
wtorku wchodzi za repertuar o godz. 
8 wiecz. wesołe i pogodne „Stare wi- 
no“. 

TEATR NOWY: Dziś po raz 14-ty 
i jutro po raz 15-ty komedja „By ł 
sobie więzień* Anouilh'a. 

TEATR LETNI: Dziś, w wieczór 
Sylwestrowy, „Codziennie o 5-ej*. W 
Nowy Rok o godz. 12 w poł. bajka 
dla dzieci „Wyprawa po szczęście", o 
godz. 4 pop. „Dom otwarty“, wieczo- 
rem „Codziennie o 5-ej*. 

TEATR MAŁY: Dziś „Żołnierz i 
bohater". W Nowy Rok o godz. 4 
pop. „Żołnierz i bohater“. 

STOŁECZNY TEATR POWSZ.: 
Dziś przy ulicy Elbląskiej 51 o godz. 
4-ej i 7-ej „Popychadło'. Jutro w 
Nowy Rok „Popychadło” o godz. 7 
wiecz. przy ul. Narbutta 14. 


TEATR ATENEUM: Dziś i jutro 
„Trójka hultajska”, z Jaraczem. 

TEATR KAMERALNY: Dziś i ju 
tro komedja „Sąsiadka* z Mazare- 
kówną i Adwentowiczem. 

TEATR MALICKIEJ] (Karowa 18): 
Dziś premjera „Trafiki p. generato- 
wej“ Bus-Feketiego. 

CYRULIK WARSZAWSKI: 
me o 7.15 i 9.30 „Wieczna onduia- 
cja” nowa rewja z udziałem chóru 
Dana. W Sylwestra 3 przedstawienia 
o 7.15, 9.45 wiecz. i o 12.15 popółlno- 
cy. 

WIELKA REWJA (Karowa 18). 
7.15 i 9.45. Dziś i jutro „WIOÓU:-; 
WISKO Nr. 1* pod kier. art. Hanki 
Ordonówny z udziałem Fertnera. 
Codziennie DWA przedstawienia, W 


Codzien 


Sylwestra 3 przedstawienia: 7,15, 
9,45 i 12-ej. 
HOLLYWOOD: Dziś i jutro re- 


wja z „Całego serca“ i film „Dziew- 
czę z obłoków”. 

TEATR DLA DZIECI T. ORTY- 
MA: W środe 12.15 i 4 pp. Sylwe-, 
ster dla dzieci. i 

CYRK STANIEWSKICH: Dziś i} 
> mss 6 godz. 8.15 wiecz. nowy 

program. We wtorki, środy i nie- 
dziele o 4.30 i 8.15. 


Z SIEDLEC 


LEKARZ 
DENTYSTA 


przeprowadził 
się 


S. GOLDBERG 


HOŻA ai 


OW” da 
Wypadki i kradzieże 
Samobójstwo młodego chłopca, 
Przy ul Chmielnej 47 usiłował ode- 
brać sobie życie przez wypicie butcl- 
ki esencji octowej 15-letni Witołd !a- 
siński, bezdomny i bezrobotny. le- 
karz pogotowia, po udzieleniu pierw- 
szej pomocy, przewiózł młodocianego 
desperata do szpitala Dz. jczus, 

Fatalne skutki figilów. W czasie za- 
bawy między rowseśnikami został do- 
tkliwie poparzony gorąca herbatą 
letni Władzio Kaliński (Smocęa 31). 
Przerażeni rodzice zawiadomili pogo- 
towie, które po udzieleniu pierwszej 
pomocy przewiozło chiopca do szpita- 
la Karola i Marii. 

Wypadek przy pracy. Tragiczny 
wypadek zdarzył się wczoraj przy ul. 
Miłej 39, gdzie zatrudniony był ma- 
larz Efroim Bremer (Lubeckiego 12) 
W czasie malowania pękła poprzecz- 
na framuga okna į Bremer runąt z wy- 
sokości 2 piętra na bruk podwórza, 
W sranie bardzo ciężkim przewiezio- 
no go do szpitala na Czystem. 

Złodzieje w wędlimarni. Trzech o- 
sobników przyszło wczoraj do Ko- 
szernej wędliniarni M. Frydinana, przy 
ul. Leszno 28, skąd, po krótkiej roz- 
mowie, wvszli, Po chwili stvierdze- 
no z przerażeniem, iż nieznani skrad- 
h futro damskie wartości 200 zł, sti- 
nowiace własność ekspedjentki, Beli 
Szwareman (Miła 39). O zuchw atej 
kradzieży zawiadomiono polxję 3 kə- 
misarjatu, która prowadzi dochodze- 
nie. 

Nie wyskakiwać 7 tramwaju! Z 
tramwaju hnji „23% wyskoczył na ul. 
Grochowskiej 19-letni Jan Makowski, 
który upadł tak nieszczęśliwie. że do- 
stał się pod koła wagonu. Rannego 
przewieziono do szpitala Przem, Pai- 
skiego. Przerwa w ruchu trwała 15 
_ minut. 
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CODZIENNE 


„to ubezpieczenie 
w Towarzystwie Ubezpieczeń na Życie 


jienta 


nie wolno zapominać o uprzejmości kupieckiej 


Okres przedświąteczny, który 
przyniósł mimo wszelkich utyski- 
wań — ożywienie ruchu w skle- 
pach — obfitował również w sze- 
e nowych doświadczeń z zakre- 

..0j, znąwu to samo! — grzecz 
ah, a raczej niegrzeczności ku- 
pieckiej. 

Pisaliśmy już o pewnej wędli- 
niarni, która nie chciała odesłać 
zakupionego towaru do domu, tłu 
macząc się tem, że „w samą wi- 
gilję nikt nie ma czasu zawracać 
sobie głowy odsyłaniem". 

Nasi czytelnicy sygnalizują 
nam jeszcze inne „obrazki z ży- 
cia“, które charakteryzują dosta- 
tecznie stosunek kupca do klien- 
ta. Oto w pewnym sklepie wyro- 
bów Skórzanych ktoś chciał kupić 
portmonetkę. Zobaczył, na wysta- 
wie taka, jaka mu się podobała i 
wszedł do sklepu, by zapytać o ce- 
nę. 


PRZEZ LENISTWO — UTRACIŁ 
KLIENTA 


Właściciel sklepu  (podkreśla- 
my: właściciel, a nie sprzedawca) 
pokazał klientowi taką samą port 
monetkę jaka leżała na wystawie, 
lecz w odmiennym kolorze. Cena 
6.50 gr. Klient ogląda i decyduje 
się kupić, prosi jednak o tę port- 
monetkę, (bronzową) która jest 
na wystawie, gdyż czarna mu się 
nie podoba. 

I tu wywiązuje się najdziwniej 
szy djalog. Kupiec twierdzi, że z 
wystawy bardzo trudno jest coś 
wyjąć i ociąga się, namawiając 
wciąż klienta na tę portimonetkę, 
która się nie podoba. 

— Ależ ja proszę pana o tę z | 
wystawy, przecież mówiłem tyle: 
razy, że tamtą chcę kupić — "mó- | 
wi klient. 

— Tamta jest z gorszej skóry i 
napewno pan jej nie weźmie, ra- 
dzę stanowczo tę czarną, na pre- 
zent gwiazdkowy jest bardziej od 
powiednia — upiera się dalej ku- 
piec. 

Nie dziwnego, że klient miał 
wkońcu dosyć tej rozmowy, zre- 
zygnował z portmonetki i poszedł 
z niczem. 


DWIE 


Inny obrazek — z 
Pani przychodzi po 
śmietanę na święta. W sklepie 
i jest tłok, pani się spieszy. Eks- 
ipedjentka rzuca opryskliwą odpo- 
wiedź: 

— Przecież się nie urwę, dzie- 
sięciu rąk nie mam. 

Rozumie się, że trzeba  pocze- 
kać, skoro jest tłok. Ale... przyj- 
rzyjmy się dla kontrastu jak po- 
stępuje mleczarnia żydowska: 

W pewnym domu gospodyni 
zbuntowała się, że nie będzie nie 
kupować w sklepach żydowskich 
i przestała chodzić do żydowskiej 
młeczarni, dość zresztą odległej, 
kupując odłąd masło i nabiał w; 
mleczarni chrześcijańskiej. Przea 
samemi świętami, właścicielka 
mleczarni żydowskiej zatelefono-, 
wala czy czego nie potrzeba na 
święta. Mimo odmownej odpowie- | 
dzi przysłala chłopca z masłem, 
jajami, śmietaną: „Może się przy- 
da, on szedł po drodze — niech 
Pani weźmie" 

Skończyło się na tem, że gospo- 
dyni zachęcona ładnym, św ieżyn 
wyglądem masła kupiła je. 


MLECZARNIE 


mleczarni. 
masło, jaja, 
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NIE LEKCEWAŻYĆ KLIENTA |dry róg Wierzbowej) 


Tych kilka obrazków dostatecz- 
nie już chyba charakteryzuje na- 
gze kupiectwo. Słyszy się na każ- | 
coco JORE E) 


Polecamy St. S. bylego woźnego- 
inkasenta, od dłuższego czasu bez- 
robotnego, obarczony 5-giem dzieci 
od lat 6 do 15. Cierpi wraz z żoną 
i dziećmi skrajną nędzę. Blaga o ja- 
kiekolwiek zajęcie, by uratować ro- 


dzinę od głodu. Wszyscy są bez bie- detaiistów, 


lizny 1 odzienia w obecne mrozy. 


Niema na opłatę szkół dla dzieci, 


|gramy mogą być 


Miłosierdziu Czytelników 


alge) 


dym Kroku uwagi: cóż, nie kupo- 
wałbym u żydów, ale kupcy chrze 
ścijańscy sami nas do tego zmu- 
szają., Są niegrzeczni, opryskliwi, 
nie dbają o zachęcenie i utrzyma- 
nie klienta. Żyd wywróci cały 
sklep do góry nogami, żeby klien 
towi dogodzić — polski kupiec 
jest leniwy i opieszały, nie chce 
mu się sięgnąć nawet na wyższą 
półkę, jeżeli ma cień wątpliwości, 
że klient nic nie kupi. 

To nie są błahe sprawy. Wcho- 
dzi tu w grę nietylko godność o- 
sobista klienta, który czuje się o- 
brażony niegrzecznem zachowa- 
niem sprzedawcy, ale o interesy 
samego kupiectwa, które znajduje 


ZGŁOŚ SIE 


do zbiorowego ubezp 


WYPADKOW NARCIARSKICH 


zawartego przez POLSKI 


POLSKIE TOW. 


„PATRIA“ $p. Ake 


WARSZAWA, PL. NAPOLEONA 1, tel. 506-93 
SRŁADKI od zł. 1.50 do zł. 31.25 


bmiżznie ceny prądu 


przez elekirownię okręgu warszawskiego 


Elektrownia okręgu warszaw- 
skiego (dawna Pruszkowska) ob- 
niży ceny pradu-w takim samym 
stosunku, jak elektrownia war- 
szawska i od tego samego dnia, 
t.j. od 27 b..m. Obniżka, jak wia- 
domo, wyniesie 5.833 proc. Doty- 
czy to koncesji elektrowni na te- 
renie Warszawy, a więc Woli, O- 


Częściowe wznowienie 


Akcji dożywiania dzieci 


Wczoraj wznowiona została 
częściowo akcja dożywiania dzie 
ci szkół powszechnych w 25 szkol- 


nych punktach dożywiania i w 5 
kuchniach rejonowych Rady 


Szkolnej. Od 2 stycznia ruszą czę- 
ácioWo inne punkty dożywiania, a 
od 10 stycznia przywrócony bę- 
dzie kontyngent dożywiania. 


"wadzenia akcji dożvwiania. 


się przecież w sytuacji cięższej, 
niż jakiekoiwiek rzemiosło. 
Burza, jaką wywołało w całem 
społeczeństwie wydanie dekretu 
o przedłużeniu godzin handlu 
wskazuje, że wśród społeczeń- 
stwa panuje duże zrozumienie 
ciężkiej doli pracowniku kupiec- 
kiego, że wybacza mu się wiele, 
tłumacząc różne niedociągnięcia 
przepracowaniem, kłopotami fi- 
nansowemi i t. d. Ale i kupiec po- 
winien pamiętać, że walka o klien 
ta jest dziś trudniejsza niż kie- 
dykolwiek, że kwestja grzecznej 
i sprawnej obsługi przesądza ©z?- 
sto o powodzeniu, względnie u- 
padku jego przedsiębiorstwa. 
ja JI ue a 


jeczenia od nastepstw 


ZWIĄZEK NARCIARSKI 
UBEZPIECZEŃ 


choty i Czyste. 

10 ile chodzi o pozostały teren 
uprawnień elektrowni (powiat 
warszawski*na lewym brzegu Wi- 
sly i powiat błoński) nowa cena 
prądu będzie obowiązywała za o- 
kres styczniowy. Wysokość obniż- 
ki na tych terenach obliczona bę- 
dzie w tych dniach. 


Ograniczenie dożywiania w 0- 
kresie świątecznym spowodowa- 
ne jest nie wzgledami organiza- 
lecz fer- 


cvjnemi Rady Szkolnej, 
jami szkolnemi, w okresie któ- 
rych nie wszystkie szkoły są 


przygotowane technicznie do pro- 


Przenosiny I zmiany 


na poczcie w Warszawie 


W dniu 81 b. m. urząd poczto- 
wy „Warszawa 5*, mieszczący się 
dotychczas przy  Krakowskiem 


Przedmieściu 49. przeniesiony bę : 


dzie do nowego lokalu w gmachu 
| wojskowego funduszu kwaterun- 
kowego przy Krakowskiem Przed 
mieściu 11. Wraz z przeniesie- 
niem do nowego lokalu urząd 
„Warszawa 5“ czynny będzie w 
dziale pocztowym i kasowym do 
godz. 20 a w dziale telegraficz- 
nym do godz. 21. 

Z dniem 2 stycznia 1936 urząd 
pocztowy „Warszawa T“ (ul. Fre- 
ograniczy 
swe czynności tv dziale kasowym 
i pocztowym do godz. 15 a w dzia- 
le telefoniczno - telegraficznym 
do godz. 21. Po godzinie 21 tele- 
nadawane w 


© miasta 

OBNIŻENIE CENY MLEKA 

Komisja nowwań cen r leka związ 
ków kupieckich postanowiła notować 
od 21 b. m. w hurtowym cenniku dla 
ceny mleka: surowego 
pełnego — 20 gr. (dotychczas 23 
za litr oraz surowego w butei- 
25 gr 


kach  1000-gramowych 


zwłaszeza pomocy szkolnej jak ze-| {dotąd 28 gr.) i w półbutelkach 500 


szytów i t. p, Wszelkie ofiary i 9- 


gramowych — 14 gr. (16 gr.), śmie- 


i asimy kierować do Admini- | tany homogenizowanej o zawartości 
2 ay o. W a E !25 proc. tłuszczu — 1 zł. 30 gr. (1 
SWOOW qZ Z " > zł 40 gr.) 1 zwykłej — 1 zł. 20 gr. 
dla St. S. Zasługuje „na poparcie, (1 zł. 30 gr.) za kg. 


rozmównicy urzędu  telekomuni- 
kacyjnego (pl. 


czynnej całą dobę. 
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Napoleona 10), | 


Ne aul SF< 


«VITA IKRAKOWSKIE»'S.A. 


WARSZAWA — UL. JASNA 6 memm 


SYLWESTER 


w BARZE MIESZCZAŃSKIM 


AL. JEROZOLIMSKIE 7. 
przywitanie Nowego Roku. 


To najmiisze 
Ceny normalne 


RADJZO 


Wtorek, 31 grudnia. 


6.30 Kolenda. 6.34 Gimnastyka. 
6.50 Muzyka (pł). W przerwie o g. 
7.20: Dzien. por. 7.50 Progr. na dz. 
bież. 7.55 „Parę inform,“. 

11.57 Sygmał czasu. 12.00 Hejnał 
z Wieży  Marjackiej w Krakowie. 
12.03 Dzien. połudn. 12.15 „Melodje 
z roku 1935“ (płyta za płytą). 13.25 


KINA 


Korkoran* 


ACRON: „Kapitan i 
„Bohater Meksyku“. 
ADRJA: „Dziewczę z Budapesztu“ 
ANTINEA: „Dzień wielkiej przy- 
gody“ i „Na skrzydłach fantazji". 


AS: „Sequoia“ i „Nasi szoferzy*. 

AMOR: „Baboona* i „Miasto du- 
chów“. 

APOLLO: „Ostatni Posterunex*, 

BAŁTYK: „Melodje wielkiego mia 
sta". 

CAPITOL: „Jaśnie Pan Szofer“ 


CASINO: „Burza nad światem“. 


COLOSSEUM (DUŻA SALA): 
„Pat i Patachon w cyrku Sarana'. 

COLOSSEUM (MAŁE): „Wojna 
w królestwie walca“. 

CORSO: „Tajemnica Solonu Pięk- 
kności*. 

ELITE: „Julika“ i „Wróg kobiet“. 

ERA: „Walczę o życie“ i „Kobieta 
Tarzan“, 

EUROPA: „Pieklo“, 

FAMA: „Dyktator“. 

FILHARMONJA: „Gabinet Figar 
Woskowych“. 

FLORIDA: „Djaheł z dzikiego za- 
chodu“ i „Braterstwo ludów". 

FORUM: „Mały pułkownik”. 

HEIJOS: „Dwie Joasie* i dod. 


ITALIA: „Sequwia'. 

KOMETA: „Cowboy  miljonerem* 
i rewja. 

LUX: „Świat sie smieje" i „Na- 


około świata. 
LOS: „Wesoła Zuzanna“. 
MASKA: „Katiusza* i 
Moulin Ronge". 
MAJESTIC: wMiłość w czołgu“. 
MARS: tam “Joasie“, 
MEWA „Rumpa* i „Cienie wiel- 
kiego miasia* t 
MIEJSKI: „Indyjscy Piechurzy'*'. 
MUCHA: „Pani nie chee dziecka“ 
i „Ludzie za kratkami!“ 
NOWA TOMBOLA. „Droga bez 
powrotu“ j „Rewolucja Śmiechu". 
OKO PRASKIE: „Niedokończona 


„Dama z 


Symionja* i „Pechowcy'”, 

PAN: Manewry miłosne”, 

PAR. ŚW. ANDRZEJA: „Ja 
selka“. 


PETIT TRIANON: „Skandale mil- 
jonerów"“ i „Droga bez powrotu”. 

POPULARNY: „Tarzan nieustra- 
szony* i rewja. 

PRAGA: „Dwie Joasie“ i rewja. 

RAJ: „Nedznicy* i „Paryż w o- 
gniu“, 

RENA: „Komenda Serc“ i „Siostra 
Marta jest szpiegiem'', 


RIALTO: „Zaczęło się od pocałun- 
ku”. 

ROXY: „tygrys Pacyfiku“ i do- 
datki. 

STYLOWY: „Kochaj tylko mnie", 
SFINKS: „Wesoła Rozwódka' i re- 


wja. 

SOKÓŁ: „Fraquita* i „Kłopoty te- 
łefonistki". 

ŚWIAT: „W krainie walca”, 


TON: „Mała Mateczka”. 
UCIECHA: „Rapsodja Bałtyku", 
UNJA: „Śluby ułańskie". 


Całonocny ruch tramwajów 
w noc Sylwestrową 


Dyrekcja Tramwajów i Auto- 
busów Miejskich wypuszcza na 
miasto w noc Sylwestrową dodat- 
kowe wozy., Nocy tej tramwaje 
Łędą kursowały wediug następu- 
jącego rozkładu jazdy (pierwszy 
czas — pociągi zwykłe; w na- 
wiasach — czas pociągów dodat- 
kowych): 

Na Czerniaków: 
Teatralnego 0.07, 


odjazd z pl. 
0.45, (145); z 


Czerniakowa 0.40, 1.15, (2.15). 
Linja Gocławek: odjazd z PI. 
Teatralnego 0.05 (1.20); odjazd 


z Gocławka 0.45 (2.00). 

Linja Pelecowizna: odjazd z pl. 
Teatralnego 0.04 (1.15); odjazd 
z Pelecowizny 0.40 (1.50). 

Gocławek: odjazd z Okęcia 
0.38; odjazd z Pl. Narutowicza 
0,58; odjazd z Dworca Głównego 
1.05 (210); odjazd z Gocławka 
1.40 (245). 

Linja „107: Ruch co 5 minut. 
Ostatni odjazd z Dworca Wschod- 
niego o 4.83; z PI. 


4.15; odjazd do zajezdni na Pra- 
oze 4.82. 


Linja „20%. Ruch co 8 minut. 


Ostatni odjazd z Młynarskiej 
4.28; do zajezdni na Mokotowie 
5.00. 

Wierzbno: z Pl Unji Lubel- 
skiej 4.57. 

Linja „20% do Babic: 

Z Wierzbna 23.40 (1.43): prze- 
jazd przez PI. Teatralny 0.08 
(2.11); odjazd z Babic 041 
(245). 


Linja „30%. Ruch co 8 minut. 
Ostatni odjazd z Pl. 3-ch. Krzy- 
ży 4.80; z Żoliborza 4.20; odjazd 
do zajezdni na Muranowie 4.55. 

Linja „30% do CIF'u: 

z Pl. 8-ch Krzyży 23.53 (2.12): 
przejazd przez PI. Teatralny 0.00, 


(2.19); przyjazd do CIF'u 0.35, 
(247). 

Linja „30% na Marymont: 

z Pl, -ch Krzyży 0.04 (2.20); 


przejazd przez Pl. Teatralny 0.11, 
(2.24); przyjazd na Marymont 


Narutowicza | 0.46 (2.59). 


papa z ZE ZA ÓW 
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Chwilka gosp. domowego. 13,30 „Z 


rynku pracy“. 
15.15 Wiad. © eksporcie. 15.20 
Przegl. giełdowy. 15.30 Koncert Ze- 


społu H. Adamskicj. 16.00 Słuchowi- 
sko dla młodzieży szkolnej. 16.15 
Lekkie melodje i piosenki w wyk. 
M. Korabianki i J. Zyńskiego.Akomp. 
Wł. Szpilman. 16.45 „Cała Polska 
śpiewa“ aud. poprowadzi prof, Br. 
Rutkowski. 17.00 „Wiełkie i drobne 
wynalazki“: „Jak powstał kalen- 
darz“ — odczyt — wygł. J. Baum- 
garten. 17.15 „Płyty dla znawców". 
C., Saint-Saens: Havanaise (Simone 
Filon — skrzypce), M. Ravel: Ai 
borada del grazioso — (ork. sym£. 
w Mineapolis pod dyr. E. Ormandy), 
G. Faurć: Impromptu na harfę (Lily 
Laskine). 17.50 „Skrzynka jęz.“ — 
prof. W. Doroszewski 18.00 Recital 
fort. Stelli Dobryszyckiej. Fr. Schu- 
pert — Fr. Liszt: Serenada d-moll, 
Serenada B-dur, Młynarz i strumień; 
M. Medtner: Trzy bajki. Es-dur, op. 
26, f-moll op. 26, e-moll op. 34. 18.30 
„Czarne i białe charaktery“ — szkic 
literacki K. Irzykowskiego. 18.45 
Progr. na dzień nast. 18.55 „Młodzież 
wiejska na progu Nowego Roku* — 
inż. Z. Kobyliński. 19.05 Kone. rekl. 
19.35 Wiadomości sport. 19.50 Pogad- 
aktualna, 20.00 „Monolog sylwestro- 
wy“ — światopełka Karpińskiego. 
20.16 Melodje operowe w wyk. Ork. 
P. R. z udz. St. Witasa. 21.00 Dzien. 
wiecz. 21.10 „Obrazki z Polski współ- 
czesnej'. 21.15 „Mała Ork. P. R. żeg- 
na rok 1935“ (Transmisja z Konser- 
watorjum Warsz.). W aud. oprócz M. 
Ork. P. R. pod dyr. Z. Górzyńskiego 
weźmie udział M. Karwowska i J. 
Popławski (śpiew), oraz Chór P. R. 
23.00 Wiad. meteor. dla kom. lotni- 
23.05 „Wesoła aud. sylwestrowa“ (ze 
Lwowa). p. t. „Czołem, cześć — 
1936 r.*.23.55 „DO NASZYCH SŁU- 
CHACZÓW*. 8.04 „Łańcuch szcze- 
ścia“ (audycja zbiorowa ze wszyst- 
kich rozgłośni polskich), 0.30 Muz 
tan. (pł.). 


Środa, dnia 1 stycznia. 


9.00 Sygnał czasu i kolenda. 9.95 
Muzyka (pł). 9.40 Program na dz. 
bież. 9.50 Dziennik por. 10.00 NA- 
BOZERSTWO Z KOŚCIOŁA NAJ- 
SWIETSZEJ MARJI PANNY W 
KRAKOWIE. KAZANIE NA URO- 
CZYSTOŚĆ NOWEGO ROKU P. 1. 
„DOSTEGO POKU NA DROGACH 
CHRYSTUSOWYCH* — WYGŁ. KS. 
REKTOR NIKODEM CIESZYŃSKI. 
lo  Nabożeństwie: Muzyka (pł). 
il.5T Sygnał czasu. 12.00 Hejna! z 
Wieży Mavjackiej w Krakowie. 12.03 
Przegl. teatr. 12.15 Powtórzenie POL 
SKIEGO RONCERTU EUROPEJ- 
SKIEGO. Wykonawcy: Ork. Symf. 
P. R. pod dyr. Fitelberga. A. Szle- 
mińska, (śpiew), E. Umińska, (skrzy 
pce), H. Sztompka, (fortepian), 13.20 
Teatr Wyobraźni: Fragment słucho- 
wiskowy z „Wieczoru Trzech Króli“ 
Szekspira, w oprac. prof. Manfreda 
Kridla. (z Wilna). 13.40 Arje i pieśni 
w wykonaniu J. Kiepury (pl). 14.00 
„owy Rok“ humoreska B. Prusa. 
14,20 Muzyka lekka i salonowa (pt.). 
15.00 „Godzina rolnika": „Audycja 
dla wszystkich“ (z Wilna). „Dosiego 
Roku“ — gawęda noworoczna prof. 
koje Biedrzyckiego. 16.00 „„Miesiącz- 
kowie — pachołeczki* — audycja M. 
Dynowskiej dla dzieci. 16.20 Recital 
wiolonczelowy K.  Wiłkomirskiego. 
Przy tortep. prof, L. Urstein. H. Ec- 
clos: Sonata g-moll, Godard: Na je- 
ziorze, S. Rachiniadiniw: Preludjum 
F-dur, P. Czajkowski: Pezzo capric- 
cioso, A. Dawydow: Przy wodotrysku. 
1650 „O muzyce w Polskiem Radjo” 
niowić będzie Kierownik Wydziału 
Muzycznego Polskiego Radja, p. Ed- 
mund Rudnicki. 17.05 Muzyka Tanecz- 
na w wyk, Zespołu Fr. Witkowskie- 
go (ze lwowa). 18.05 „Świat się 
śmiejc — przeglad humoru zagran. 
w opr. Br, Winawera. 18.15 Arje i 
pieśni w wyk, Stani Zawadzkiej. Przy 
fortep. prof. Wł, Raczkowski. (z To- 
reunia) Vincenzo Bellini: Aria z op. 
„lamatyczka”, Francesco Cilea: Aria 
z op. „Adrienne Lecouvreur”, Feliks 
Nowowiejski: Arja z op. „Legenda 
Baityku” i Pieśń swatki (sł, Słowac- 
kiego), Cimarai: Scherzo,  Betinelli: 
Serenada. 18,40 Powszechny Teatr 
Wyobraźni: Słuchowisko „Skąd się. 
biorą dziurki w serze szwajcarskim?” 
Tucholskiego, w przekł. Słotwińskie- 
go, w radjofonizacji i reżyserji W, Bu 
dzynskiego (ze Lwowa). 19.10 Kont. 
rekl. 19.40 Progr. na dz. nast. 19.50 
Reportaż aktualny. 20.00 „Gwałtu ra- 
tujcic!” — wesoła audycja muzyczna 
(ze Lwowa). 20.45 Dzien. wiecz. 
20.55 Życzenia dla „antenatów” 
wygł, red, „Anteny” Jan Piotrowski, 
21.00 XVIII audycja z cyklu „TWÓR- 
CzZOśc FRYDERYKA CHOPINA” 
(1810 — 1549) w opr prof. Zdz. Ja- 
chimeckiego. Wvk.: St. Szpinalski 
in Walc Ges - dur (posthume 
70) Nr. 1, Walc f - moll (posthume 
6% Nr. A Nokturn cis - moll op. 7 
Nr. 1, Nokturn Des - dur op. 27 Nr. 

I Impromptu As - dur op. 29, II Scho” 
rzo A - moll op. 31. 21.35 „Na roz- 
staju” — rozmówka Starego Roku z 
Nowym — audycja M. Hemara, 21,55 
Wiad. sport, 22.10 Muz. tan. w wyk. 


Małej Ork. P. R, 2300 Wiad, mete- 
orol, dla żeglugi powietrznej. 23.05 
„Płyta za płytą” Muzyka taneczna 


(pt). W przerwie o godz. 23.30 „Da 
słuchaczy zagramcznych” — mówić 
będzie w języku angielskim i francue 
skim J. Podoski. 
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ABC — NOWINY CODZIENNE 


Doudniowe przemówienie prokuratora Zeleńskie00 


Po dwudniowej 
Procesie morderców 
Pierackiego, rozpoczął wielkie 
przemówienie obliczone na dwa 
dni prok. Zeleński. 

Ogólne zainteresowanie mową 
prok. Żeleńskiego wyraziło się 
niespotykaną dotychczas na pro- 
cesie ilością widzów, wśród któ- 
rych niebrak szeregu znanych o- 
sobistości spoza terenu sądowe- 
go. Nastąpiło to z racji tego, że 
prok. Żeleński wziął na siebie o- 
bowiązek zanalizowania w swem 
przemówieniu całej działalności 
terorystycznej U. O. N. oraz wi- 
ny poszczególnych  eskarżonych. 

Mowę wygłoszoną przez prok. 
Rudnickiego określa się mianem 
— zasadniczej — mającej przed- 
stawić wszystkie błędy w postę- 
powaniu Ukraińców wobec pań- 
stwa polskiego. 


BEZ POLITYKI 


Na wstępie swego przemówie- 

nia prok. Żeleński zastrzega, że 
będzie mówił z wykluczeniem te- 
matów į motywów politycznych, 
-od całego państwa polskiego, a 
więc od państwa, którego współ- 
mieszkańcami są zarówno Polacy, 
jak Ukraińcy. 

„Zaznaczam odrazu, dowodzi 
prok. Żeleński, że tu nie chodzi o 
jakiś czczy werbalizm, a tembar- 
dziej, że nie może być mowy o ja- 
kiejś uzurpacji przemawiania w 
imieniu tych naszych współmie- 
szkańców z Małopolski Wschod- 
niej. Niech mi wolno będzie wska 
zać, że po zabójstwie min. Piers- 
ckiego, stamtąd również rozlegiy 
się głosy potępienia, że wskażę 
na deklarację stronnictwa Undo, 
że wskażą na list pasterski mce- 
tropolity Szeptyckiego i tyle, ty- 
le innych miarodajnych głosów. 
Jestem szczęśliwy, że mogę je w 
tej chwili przypomnieć i na nie 
się powołać. Nie jako na tytuł 
dodatkowy, aby podkreślić, że tu 
można mówić o ludziach odosob- 
nionych, o konkretnych osobach, 
chocby ich liczba była większa 
i że zwracam się pod adresem 
tych określonych ludzi, co nie 
może być zrozumiane, jako zwra 
canie się pod adresem społeczeń- 
stwa, ktore tych ludzi wydało. 


MĄCENIE 


Przypominając sobie różne Wy- 
stąpienia obrony, nie mogłem się 
uwoinić od przypuszczeń, że tu 
przecież chodzi o coś, co z sądem 
iz tą sprawą niema nic wspólne- 
go, że ta sprawa nawet ta sala są 
to tylko rekwizyty i preteksty do 
rozpętania czegoś innego. Dlatc- 
go zanim rozważę te metody, Za- 
pytuję, czy sąd od tego jest, by 
dopuszczał do zadrażnienia sto- 
sunków? Mówiąc szczerze, jeśli 
się ma do czynienia z tą organi- 
zacją, to właściwie wszelkie roz- 
prawy powinny być prowadzone 
przy drzwiach zamkniętych, co 
Jest jedynie logiczne i konsekwen 
tne, gdyż organizacja ta powie- 
działa sobie, że będzie siała teror. 
Proszę zważyć, że jest to właści- 
wie pierwsza sprawa w Warsza- 
wie przeciwko organizacji, od- 
dawna istniejącej i byt swój 
wciąż kontynuującej. Ta organi- 


przerwie w 
é p min 


zacja metodycznie, celowo i 
programowo zapowiada ji szko- 
l: swych ludzi, że w sądzie 


można swą działalność dalej pro- | 


wadzić, że jej członek, przenie- 
slony w nowe warunki nietylko 
nie ma się ugiąć i nie ma się ani 
na chwilę zatrzymać, lecz, że je- 
szcze wyzyska te warunki, że sa- 
la sądowa jest świetną sposobno- 
ścią do robienia propagandy, gdyż 
Stad idzie głos na cały świat". 
Tu prokurator powołuje się na 
broszurę O. U. N. p. t. „Konspira- 
cja » Cytując z niej szereg ustę: 
pow, m. in. ustęp głoszący: są 
dwie metody, albo uciekać i nie 
przyznać się, albo dać się zatrzy- 
mać i wtedy wyjaśnić wszystko 
najęłosniejsze į najbardziej firmo 
we. Pierwsza z tych metod jest 
metodą Maciejki, druga np. Łe- 
myka, do której to metody szkolił 
go Bandera. Na pytanie dlaczego 
= czynić trzeba, odpowiada bro- 
mi ra: nie „dopuśćmy, by na zie- 
ach ukraińskich znajdujących 
a Pod okupzcją (mowa o Mato- 
polsce Wschodniej i Wołynią) za 
panowaj spokój. 
Pema w sprawozdaniu 0 
kręgon ARE „di w o 
Bey © w powiatowych egze- 
powiatu poj, ustęp. dotyczący 
owiatu Doliną: „Dołina przed- 


stawia się źle, bo tam nie była 
systematycznie prowadzona pra- 
ca organizacyjna z winy Horbo- 
wego, który nic nie robi“. To pi- 
tsał o tym panu Bandera, jego 
komendant, jego zwierzchnik, je- 
go przełożony, ale jakże dyskwa- 
lifjkujaco, jakże żenująco wypa- 
dła ta opinja i to jak niedawno, 
ko w lipcu 1938 r. 


OUN., CZY ONR? 


Zaznajomiwszy się z tem, jak 
to bywa za kulisami, przejdźmy 
na scenę. Przypomnijcie sobie 
panowie sędziowie, jakie to były 
„wnioski, zgłaszane, jakie demon- 
stracje i pytania. Trzebaby za- 
cząć od epizodu bardzo komicz- 
nego. 

Jesteśmy w sprawie o zabój- 
stwo min. Pierackiego. Związek 
OUN. z tem zabójstwem dla ni- 
kogo nie może już podlegać wąt- 
pliwości odkąd OUN. a właści- 
wie UWO. samo się do tego przy 
,znało i odkąd znaleziono blachę 
|i inne części. To są dwa filary, 


na podstawie których można zbu 
dować już całe oskarżenie. To 
zrobiło UWO., to zrobiło OUN, 
to przecież już jest truizm. I na 
to wszystko, kiedy stawał tu ja- 
ko świadek sekretarz ministra 
Pierackiego, zapytano go: pro- 
szę pana, pan miał telefon od 
Mosdorfa? Czy Mosdorf powie- 
dział, że będzie zapóźno, jeżeli 
go zaraz minister nie przyjmie 
— w pół do 2 godziny przed zga- 
bójstwem?  Poczem zgłasza się 
wniosek o wezwanie świadka 
Mosdorfa, którego adres wskaże 
policja. A właśnie było powie- 
dziane, że adresu dr. Mosdorta 
policja nie zna. Poco? Na co? 
Dlaczego? Abo O. U. N. zabiło, 
albo też O. N. R. 

Czyjeż proklamacje oglądaliś- 
my w aktach? Któż się przyznał 
do zabójstwa i przyznał się przed 
zakończeniem śledztwa? Więc 
zabójstwo popełniło O. N. R, a 
do zabójstwa przyznało się U. 
W. O., pomógłszy jeszcze ONR. 
utensyljami, sprawiwszy w tym 


Wezwanie do ofiar 


na budowę katedry w Katowicach 


KATOWICE, 30.12. (Tel. wł.). 
Komiiet budowy katedry śląskiej 
w Katowicahc wydał z okazji No- 
wego Roku odezwę do katolików 
śląskich w sprawie dalszego skła 
dania ofiar na budowę tej świąty 
ni. 

Dzięki ofiarności katolickiego 
społeczeństwa na Śląsku oraz po- 
mocy władz śląskich, budowa ka- 
tedry w Katowicah, mimo szale- 
jącego kryzysu, postępuje na- 
przód. W r. 19395 zdołano prawie 
w, całości wykończyć budowę 
kurji biskupiej, a mury samej ka- 
tedry wznoszą się na wysokość 6 
m. nad ziemię. Koszta budowy 
kurji biskupiej wynoszą 1,5 miij. 
zł. Budowa fundamentów katedry 
pochłonęła dotychczas 2 miljony 


Czterech bezrobotnych 
Uległo zaczadzeniu 


w nieczynnym bieda-szybie 


KATOWICE, 80.12. (Telł wł.,. 
Wczoraj rano wydarzył się na te- 
renie dzikich szybików w Katowi. 
cach - Wełnowcu straszny wypa- 
dek. Do nieczynnego już od diuż- 
szego czasu biedaszybu, głębokie- 
go na 8 metrów, gBpuściło się 
dwóch bezrobotnych a mianowi- 
cie: Stefan Siwczyk i Piotr Ru- 
secki z Katowic - Wełnowca, za- 
mierzając wydobywać węgiel. 

W kilka chwil potem bezrobotni 
zaczęli wołać o pomoc, krzycząc, 
że duszą ich gazy. Wołanie to u- 
słyszeli znajdujący się *na po- 
wierzchni Leon Rusecki i Ernest 
Wengel, którzy zeszli natychmiast 
do szybu, usiłując ratować swych 
współtowarzyszy. Niestety, gdy ci 


Za odgryzienie nosa żonie 


dwa lata 


KRAKÓW, 30.12. (Tel. wł). w 
lecie b. r. w pobliżu krakowskiej 
fabryki „Kabel“ zdarzył się rzad- 
ko w kronikach policyjnych noto- 
wany wypadek oszpecenia, spowo- 
dowany przez odgryzienie nosa. 
Czynu dokonał dwudziestokiiko- 
letni urzędnik fabrysi sygnałów 


' O autobusy 


W komunikacji autobusowej do 
Otwocku wprowadzono nowe zmia 
ny, które wywołały wśród mie- 
azkańców rozgoryczenie. Wszy- 
stkie autobusy kursowały w obu 
kierunkach w ten sposób, że ta- 
czyły miasto Z obydwu stron 
dworca z Warszawą. Tylko nie- 
które wozy dochodziły do Śród- 
borowa. Aż wreszcie przed 
świętami kierownictwo wprowa- 
dziło pożądaną zmianę, kierując 
wszystkie wozy podwójną trasą 
do Śródborowa. 


Tymczasem obecnie usunięto 
trasę przez Otwock i uprzywile- 
jowano tylko jedną dzielnicę, 


zł. Do budowy tych funduszów u- 
żyto 600.000 mtr. sześćciennych 
betonu i 650.000 kg. żelaza. 


w procecie bojowców O. U. N. 


celu właśnie ONK. sprzęt bojo- 
wy? A może panu obrońcy za- 
leżało na sugestji, że jest jakaś 
wspólnota, jakiś związek pomię- 
! dzy tem OUN i ONR., że istnie- 
je jakaś wspólnota ruchów na- 


cjonaino - radykalnych, jakiś ta- | 


ki świetny, znakomity stop pol- 
sko - ukraiński, taki jakiś O. U. 
N. R.? 

Dopiero się miny 
gdy zjawił się na sali ten œr. 
Mosdorf j wyjaśnił, że chodziło 
o to, że „Sztafeta* była zamknię- 
ta i czy będzie jeszcze racja po- 
lityczna to pismo uruchomić. 
Rzecz bardzo jasna i bardzo pro- 
sta. Zdawałoby się, że teraz ta 
Eprawa jest zakończona, zamknię 
ta nazawsze i że się pan obroń- 
ca wycofa z tej pozycji. Nie. Za- 
dawał on świadkowi pytania, 
dlaczego wycofał się z polityki i 
jaką książkę pisze. 

IR 

To należy zaliczyć do takich 
wydarzeń w sądzie, które utrwa- 
lają się jako anegdoty sądowe. 
Ale przecież to samo zdarzenie 
skądinąd komiczne, ma bardzo 
niemiły posmak. Proszę panów. 
Oczyśćmy je z tego komizmu i tak 
jna serjo zanalizujmy je i rozbierz 
my. Bez żadnych absolutnie żad- 
nych podstaw rzucone było posą- 
dzenie. Pomówiono kogoś i to po- 
mówiono Polaka, że zabił polskie 


wydłużyły, | niespodziewanie. 


[ABC SPORTOWE 


Z „o 
' 


z O 


_ © Pieściarze poznańskiej Warty 


zw ciężyli nieznacznie „Polonię* 9:7 


W gmachu sto:ecznego cyrku, miej- 
Scowa drużyna pięściarska „Polonia“ 
rozegrała mecz towarzyski z poznań. 
ską „Wartąę”. Mecz przyniósł nie- 
znaczne zwycięstwo  wielokrotnemu 
| mistrzowi Połski „Warcie w stosun- 
jku 9:7. Spowodu nadwagi Kajnara 
' „Polonia“ zdobyła w wadze lekkiej 
dwa punkty walk-overem, „Warta” 
wystąpiła bez Wirskiego i Piłata. Za 
stępca Piłata, Karpiński, który wal- 
czył o kategorję wyżej, spisał się 
zresztą bardzo dobrze, zwyciężając 

, 


Wyniki techniczne były następują- 
ce: w wadze muszej spotkali się Kry- 
sik (Polonia) i Koziołek *(Warta;. 
Pięściarz Warty bardzo wysoki, jak 
na „muche“, miał znaczną przewagę 
wzrostu nad swoim przeciwnikiem. 
Pierwsze starcie nie wykazało prze- 
wagi żadnego z walczących. Zato w 
drugiem, Koziołek, pod koniec tego 
starcia, gilnym ciosem posłał swego 
przeciwnika do 2 sek. na deski. Kry- 
sik powstał chwiejąc się, ale urata- 
wat go tylko gong. W trzeciem starciu 
Krysik niespodziewanie zaatakował 
Koziołka ten jednak szybko go uspo- 
koił, posyłając znów na deski. Pię- 
ściarz Warty jednak zmęczył się i cio 
sy jego nie zdołały obezwładnić Kry- 
sika, który wytrzymał spotkanie do 
końca. Wygrał wysoko na punkty Ko 
ziołek. 

W wadze koguciej Wejman dla od- | 
miany miał znaczą przewagę nad 500 
| kowiakiem, Pięściarz Warty chcąc do 
„stać się do szczęki swego przeciwni- 
ka, musial poprostu skakać. Spotka- 
nie to minęło pod znakiem defensywy 
„połonisty”. Wygrał Sobkowiak, któ- 
ry miał przewagę we wszystkich run- 
i dach. 

W wadze piórkowej 
ipumkiował Vogta. 


Małecki wy- 
Małecki walczył 
niezbyt czysto, przytem ciosy jego, 


Dodoiychczas wydano ogółem 6 go ministra. żeby wypełnić wszy- choć bardzo szybkie, nie były celne. 


milj. zł. na budowę katedry śląs- 
kiej, kurji biskupiej i seminarjum 
śląskiego w Krakowie. 


stkie możliwości, które 
bia w swem u 


obrońca 
prawnieniu? Tak, 


iW drugiem starciu celnym ciosem 
| Matecki rozkrwawił nos swemu prze- 
jciwnikowi. W trzeciem starciu wybit 


Z tego 4 obrońca ma nieograniczone pole, nie przeważający dotychczas Małecki 


milj. zł. przyznał Sejm śląski ze |jeśli ma dobrze bronić bardzo za- otrzymał cios od Vogta, który na 


Prośba mieszkańców uzdrowiska 


skarbu śląskiego tytułem subwen grożonego klienta. Ale są prze- 
cji, 200.000 zł. przyznał rząd cen-| cjeż pewne granice. Są przecież 
tralny w Warszawie, reszta po- pewne powściągi. Ale tu chodzi o 
chodzi z dobrowolnych składek i'co į innego. O to, aby zamącić, a- 
ofiar społeczeństwa katolickiego. by dookoła tej sprawy tak boles- 

Najofiarniej składali datki na nej, tak tragiczniej i sprawy pań 
katedrę śląską kolejarze śląscy, stwowej i sprawy ludzkiej zrobić 
którzy ze swoich poborów ziożyli jakiś szum, jakiś wir, aby ktoś 
dotychczas 800.000 zł. Przemysł miał wątpliwości, jak w p 
śląski ofiarował 400.000 zł., :esz- % zabójstwo Bobri 
tę przyniosły zbiórki i drobniejsze 
ofiary. 


rocesie 


biegi. Niepodobna tego nie potę- 
p:ć. Mówi się dalej dramatycznie 
o ujawnieniu informatora, o tem, 
aby atmosiera była czysta, aby 
były warunki do odprężenia takie, 
jakie sobie notabene tamta stro- 
na wyobraża. Ale to jeszcze mało. 
Tu były jeszcze inne incydenty. 
> |. mu były przecież zgłaszane wnio- 
bezrobotni Spuścili się na spód, gk; w myśl tej recepty, kiedy się 
również osłabli i padli bez przy wstaje, mó przed sobą szereg kar 
tomności. Zauważył to znajdują itek i zaczyna się czytać: proszę o 
cy się jeszcze na powierzchni pią- i powołanie Świadka, który stwier- 
ty bezrobotny, „ który pobiegł do gz; kto to i to, to i to, nie ogólnie, 
sąsiednich domów, gdzie zaalar= jasno, lojalnie, ale tak, że gdyby 
mował domowników, i nawet, co zgóry się przewiduje, 
W krótkim czasie przybyła rów sąd takiego świadka nie dopuścił, 
nież na miejsce straż pożarna, aby to byto już powiedziane. Nie 
która poczęła ratować zaczadzo- |wąm, panowie sędziowie, nie pro- 
nych. W jakiś czas później udało |zokulantom nawet. 
się wydobyć trzech nieprzytom- 
nych a to: braci Leona i Piotra 
Ruseckich oraz Ernesta Wengla, 
których przywrócono do życia.  |wnioski, pytania oddalone. Py- 
Pozostałego bezrobotnego t. j.|tam, od kogo zależy ilość pytań, 
Stefana Siwczyka nie można było które zostały uchylone? Od tego, 
do tej pory odszukać. Prawdopo- jhtóry je uchyla, czy od tego, któ- 
dobnic biedak już nie żyje. ry je zgłasza? Bo jeśli Wysoki 


DWUFRONT 
A potem są ludzie, którzy liczą 


wentnie pewnych pytań nie dopu 
szczał i pewne wnioski oddalał, to 
nie było już miejsca na powtarza 
nie tych pytań, czy wniosków. A- 
Je te wnioski į pytania były zgła- 
ezane właśnie po to, aby czekać 
wbjawów krzywdy, nierówności, ja 
Krystynę. kiegoś maltretowania, gnębienia 

Radzikowski staną] przed Są- jStrony oskarżonej i aby potem 
dem, Okr., który skaza: go za ten sę widzicie, jak ich traktują. 
czyn na dwa lata więzienia, za- Nie kwestjonuje się ani Maciejki, 
wieszając mu warunkiwo wyko- |ani O. U. N., a z drugej strony to 
nanie kary na lat 4. nie Maciejko i nie O. U. N., bo 


chodzi o to, aby nie zostać skaza- 
do Otwocka 


więzienia 


kolejowych Jan Radzikowski, któ- 
ry oszpecił w ten sposób swą żonę 


nym. 


To podwójna gra. W tym obozie 
używa się wogóle terminów dość 
inpia i dość naiwnych, a 
przedewszystkiem straszliwie męt 
nych. Tak np. określenie dwu- 
front. Był, jest i będzie taki dwu- 
front, jak to powiedziano ustami 
mojego przedmówcy: panu Bogu 
świeczka i djabłu ogarek, — i cno 
tę ochronić i pieniążki zebrać. 


gdyż cała dzielnica handlowa i| 
instytucje publiczne, jak: pocz- 
2, sad, szkoly i t. p., zostały po- 
zbawione komunikacji autobuso- | 
wej. 

Do P. Starosty powiatu war- 
szawskiego wpłynał obszerny mce- 
morjał z prośbą o przywrócenie 
pożądanego stanu rzeczy. P. Sta- 
rosta, jako znany gospodarz po- 
wiatu, uwzględniając słuszne pro 
śby mieszkańców tej części Ot- 
wocka, wyda niewątpliwie odpo- 
wiednie zarządzenia, aby kierow- 
nictwo autobusów idących do 
Śródborowa, skierowywało je pəd 
wójną trasą przez Otwock. 


GDYNIA, 29. 12, (PAT). Pra- 
cą nad wydobyciem statku „Mue- 
ler“ jest nadal bardzo utrudnio- 
na. Przy południowo - wschod- 
nim wietrze utrzymuje się ciągle 
duża fala. 


Obecnie, oprócz założonych © 


I tu w obliczu sądu robi się wy | 


i 
| wspanizta jazdę na łyżwąch, dosko- 


Sad od samego początku konsek- ; 


Warta pokonana 


chwilę zamroczył go. Pod koniec tego 
starcia Małecki przyszedł jednak do 
siebie. 

W wadze lekkiej odbyło się spotka- 
nie towarzyskie spowodu nadwagi 
pięściarza Warty Kajnara. W spotka 
niu tem Kajnar pokonał nieznacznie 
Łukasiewicza. Pubiiczność przyjęła 
zwycięstwo  Kajnara głośnym gwiz- 
dem, wyrażając swoje niezadowolenie 
= nieczystą walkę pięściarza „War- 
y 

Niespodziankę przyniosło spotkanie 
w wadze półśredniej, w którem Jan- 
czak zwyciężył Sipińskiego. Pieściarz 
Warty w pierwszem starciu zupełnie 
nie krył się, toteż ciosy Janczaka pa 
dały na jego szczękę jak grad. Na 
początku drugiego starcia Sipiński 
zdobył się na atak, zato w drugiej 
połowie tego starcia znów przeważa 
„polonista“. Sipiński fauiuje, podob- 
nie zreszta jak i większość z drużyny 
Warty. W trzeciem starciu Sipiński 
znalazł się na deskach. Zwyciężył za- 
służenie Janczak. 

W wadze średniej Fabisiak stoczył 
nieładną walkę z Kruszyną, walczą- 
cym nieczysto, zą co spotkało go o+ 
strzeżenie. Sędziowie orzekli remis. 

"W wadze półciężkiej Posmyk miał 
za przeciwnika Szymurę. Zwracał u- 
wage wysoki wzrost i dobre warunki 
fizyczne obu zawodników. Pierwsz* 
starcie minęło na wzajemnem bada- 
niu się. W drugiem starciu Szymura 
opanował całkowicie sytuację, Toż 
krwawiając nos Posmykowi i posyła- 
jac go na deski. W trzeciem starciu 
Szymyra w dalszym ciągu zaznaczył 
swoją przewagę i wygrał wysoko na 
punkty. 

Po wadze półciężkiej punktacja me 
czu brzmiała 7:7. W ten sposób wy- 
pik meczu zależał od rezultatu w wa- 
dze ciężkiej. Polonia wystawiła So- 
wińskiego, doskonale zbudowanego», 
ale jeszcze zupełnie surowego pic- 
Ściarza, który nie mógł sobie pora- 
dzie z walczącym o kategorję wyżej 
Karpińskim, Pięściarz Warty posłał 
Sowińskiego ogółem sześć razy na 
deski i wygrał zdecydowanie na punk 
by: 


nrzez emigrację 


2:1 (2:1) 


W niedzitłę odbyło się w Lens re- 
| wanżowe spotkanie piłkarskie pomię- 
dzy Warta a reprezentacja emigracji 
| polskiej we Francji, zakonczone zwy” 
cięstwem emigracji 2:1 (2:1), Bram- 
sk, dla emigracji strzelili Bednarz i 
| Sternel, a dla Warty — Przybylski, 

Od pierwszych minut gry emigra- 
cja dzięki szybkim atakom zagraża- 
ła mieustannie bramce Warty, W ô- 
smej minucie Bednarz wykorzystuie 


podanie z prawego skrzydła i strzela! 
z 3 metrów do rogu, W dwie eg 


później następuje zamieszanie na ty- 
łach Warty, piłke otrzymuje nieobsta- 
wionv Sternal i strzela celnię w róg. 


Dopiero po stanie 2:0 dla emigra- 
cji, Warta zaczyną atakować i zdo- 
bvwa od tej chwili przewagę. Na 10 
ninut przed przerwą Przybylski zdo- 
bywa głową honorowy punkt dla 
Warty. 

Po przerwie w składzie Warty na- 
stępuje zmiana, na boisko wchodzą 
Kryskiewicz i Ofierzyński, Od tej chwi 
li Warta opanowuje zupełnie boiska 
i bez przerwy atakuje bramkę prze- 
ciwnika. Emigracja stosuje jednak z 
powodzeniem system obronny i przez 
cały czas drugiej połowv gry utrzy- 
muje wynik. 


Piłkarski mistrz olimpijski- 


Urugwaj przegrał z Argentyną 0:8 


W San Lorenzo odbył sẹ między- 
państwowy mecz piłkarski Argenty- 
na — Urugwaj. Mecz przyniósł wy- 
sokie zwycięstwo Argentynie 8:0. 

W drużynie Urugwaju, dwukrot- 


nym mistrzu olimpijskim, wystąpili 
gracze zupełnie młodzi. Z dawnych, 
słynnych piłkarzy urugwajskich wai- 
czyło tylko dwóch: bramkarz i lewy 
łącznik, 


-Zwycięstwo wiedeńskich hokeistów 


w Katowicach 


KATOWICE, 29, 12. (PAT). WY 
niedziele wieczorem na sztucznym to- 
rze hokeiowym odbył się mecz pomię- 
dzy Więner Eisłauf Verein a repre- 
zentacją Siąska, zakończony zwycie- 
sh Wiedeńczyków 4:0 (0:0, 2:u, 
2:0). a 

Wiedeńczycy pokazali piękną grę, 


vale opanowanie kijka, ogromną szyb- 
kosć i wybitną taktykę, jednak atak 
grał za miękko i bez szczęścia. 

Gra toczyta się caiy czas przy prze 
wadze Wiedeńczykow, z wyjątkiem 
trzeciej tercji, w której Polacy byli 


przeciwnikiem równarzędnym, a 
wet wielokrotnie zagrażali 
wiedeńskiej, doskonale 
przez Weissa, 
Reprezentacja Śląska naogół zado- 
woliła i zasłużyła na zdobycie conaj- 


na: 
bramce 
bronionej 


rniei jednej bramki, Najlepiej grat 
bramkarz Metzner, brawurowo 1 
szczęshwie. Dobry był w obronie 


Kasprzycki, 

W drugiej tercji przy zderzeniu się 
z Kasprzyckim  Wiedeńczyk Brandi 
vległ poważnej kontuzji: upadając, 
przebił twarz i stracił dwa zęby, Od- 
wicziony został do szpitala. 


Kanadyjscy hokeiści 


w drużynach olimpijskich Francji i Angliji: 


Trzej kanadyjscy hokeiści, pocho- 
dzenia francuskiego: Cadorette, Gag- 
non i Bellhumeur naturalizują sę œ) 
becnie wę Francji, aby móc starto- 
wać w barwach Francji w lhokejo- 
wym turnieju olimpijskim w Gar- 


misch. 

„ Również i w angielskim zespole o- 
limpijskim wystąpią Kanadyjczycy, 
którzy jako urodzem w Anglii są O= 
bywatelami angielskimi, 


Awantury piłkarzy i publiczności: 


na meczu w 


Beniaminek ligi piłkarskiej Śląski 
„Dąb” rozegrał towarzyski mecz w 


Katowicach z miejscowym klubem 1. 
F. C. Obie drużyny rozgrywają 


CO- 
rocznie mecze, które tradycyjnie” 
kończą się awanturami. W niedziel- 


nym meczu nie wyłamano się z tej 
niczaszczytnej tradycji. Mecz został 
przerwany na 20 minut przed kor- 
cem wskutek szeregu wykroczeń pod- 
czas gry. 

Przy stanie meczu 4:2 dla I F, C. 


Dalsze prace nad wydcbyciem 


niemieckiego statku w Gdyni 


lin przy pomocy nurków i ma- 
szynerji na lichtugach przepro- 
wadza się pod statek „Mueler* 
druga prosę (gruba lina). Po za- 
łożeniu 6 pros lichtugi przystą- 


Ipią do wydobycia statku, 


Katowicach 


piłkarze obu drużyn rozpoczęli pomię- 
dzy sobą formalną bijatykę, po za- 
koficzeniu której sędzia podyktował 
rzut karny dla „Dębu” i wówczas za- 
wodnicy drużyny przeciwnej opuściii 
boisko. = 

, Po meczu awantury przentosly się 
i na publiczność, Dopiero interwencja 
policji zlikwidowała zajścia. 

Mecz odbył się pozatem w fatal- 
nych warunkach terenowych. Gracze 
grzężli po kostki w błocie, piłka zaś 
cągle mnla w błocie. 


Trener 


narciarzy - Siimpijczyków 
jest już w Zakopanem 


Z tygodniowem opóźnieniem spo- 
wodu choroby przybył do Polski tre- 
ner naszych narciarzy olimpijczy- 
ków, Norweg Sandwik. Udał się on 
do Zakopanego, gdzie trenują się na- 


A 
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ABC— NOWINY CODZIENNE 


Kraj czerwonego paradoksu 


sensacie sowieckiego reżimu 


Rosja Sowiecka, jakkolwiek w 
niej się dzieje, posiada świetnie 
rozwiniętą propagandę. Te infor- 
macje, które dostają się nazew- 
nątrz, fabrykowane na użytek za- 
granicy, stwarzają nam obraz ro- 
ześmianego, pełnego radości kra- 
ju, gdzie panuje dostatek, gdzie 
wszyscy są pełni zapału do pracy, 
a co ważniejsza — gdzie pracę tę 
może każdy zawsze dostać. 

Tymczasem, czerwona rzeczy- 
wistość wygląda nieco inaczej. 
Zajrzyjmy do prasy. 


ZAKAZANE RENDEZ-VOUS 

M. im. więc w piśmie „Trond“, 
organie syndykatów sowieckich, 
znajduje się np. taka wiadomość, 
że pracujący w tabryce w pobliżu 
Charkowa, robotnik nazwiskiem 
Anniczenko zamieszkuje w znaj- 
dującym się w pobliżu fabryki ba- 
raku Nr. 28. Jego żona, która kar- 
mi dziecko, nie mieszka z nim, 
tylko w baraku Nr. 382. Inny ro- 
botnik, nazwiskiem Lichogubow, 
i jego żona są w tej samej sytu- 
acji. 

Pismo przytacza 


jeszcze inne, 
nazwiska — okazuje się, że dzie-” 
siątki małżeństw robotniczych są” 
rozdzielone w ten sposób, że mał-; 


w tym kierunku robi się w Rosji 
bardzo niewiele. W miastach lu- 
dzie poprostu nie mają gdzie mie- 
szkać, Stare domy, nieremonto- 
wane, rozpadają się poprostu w 
gruzy, tak że ich mieszkańcy mu- 
szą być w dodatku ewakuowani i 
przenoszeni do  przepełnionych 
już dostatecznie baraków. Ponad- 
to trzeba wiedzieć, że rok rocznie 
do miast przybywa spora ilość 
chłopów, którzy poszukuja pracy 
w mieście. 

Oczywiście, że wszelkie prote- 
sty przecfwko istniejacemu sta- 
nowi rzeczy są niemożliwe. Wła- 
dze, które potrafią niedopuścić 
do strajku robotniczego, nie do- 
puściłby również nigdy do żad- 
nego protestu. 


CO TO JEST PASZPORT 
WEWNĘTRZNY? 


Jedną z osobliwości sowieckich 
jest t. zw. paszport wewnętrzny. 
W okresie pierwszej  pięciolatki 
warunki pracy były nieraz tak 
ciężkie, że robotnicy przenosili 
się z jednych ośrodków do dru- 
gich, poszukując mniej ciężkiego 
zajęcia. To wytworzyło stałą wę- 
drówkę robotniczą, a przytem 
przy każdem z wielkich przed- 


żonkowie wyznaczone mają mie-;sięwzięć stale zmieniał się perso- 


szkania w różnych barakach.» 


Przytem, co zabawniejsze, jeśli 
żona chce zobaczyć męża lub vice 
versa, komendant baraku przeciw- 
stawia się temu, a przekroczenie 
zakazu grozi karą. Autor tej 
wzmianki zapytuje na końcu, czy 
jednak niemożliwe byłoby umie- 
szczanie małżonków w jednym 
baraku, co nie doprowadziłoby de 
paradoksalnych historyj, a mia- 
nowicie urządzania potajemnych 
rendez - vous. 


ZŁE WARUNKI 
MIESZKANIOWE 

1e dziwaczne warunki są wy- 
wołane przedewszystkiem przez 
brak lokali mieszkaniowych. Mi- 
lony robotników sowieckich mie- 
szką do dzisiejszego dnia wraz z 
rodzinami w najgorszego rodzaju 
barakach. Mało tego, że są to ba- 
raki niezbyt wytworne, ale trze- 
ba dodać, że brak jest tam już 
nietylko światła elektrycznego, 
bieżącej wody, ale nawet najele- 
mentarniejszych urządzeń zwią- 
zanych z higjena. Prasa sowiecka, 
w pierwszym rzędzie zaś „Izwie- 
stja“ stwierdzają stały ogromny 
wzrost ludności (3 miljony rocz- 
nie). Ten rozrost powinienby 
wpłynąć na położenie większego 
nacisku na rozbudowę, tymczasem 


Zygmunt Jurkowski 


nel robotniczy, co oczywiście nie 
wpływało na lepszy tok pracy. 
Wskutek, tego, obok wielu doku- 
mentów, które obowiązany jest 
posiadać każdy obywatel sowiec- 
ki zaszła potrzeba wydawania je- 
szcze jednego dokumentu, a mfa- 
nowicie t. zw. paszportu wewnę- 
trznego. Dokument ten ważny jest 
oczywiście tylko na terenie Z. S. 
R. R., przyczem oprócz stwierdze- 
nia tożsamości wymieniona jest w 
nim miejscowość, do której przy- 
wiązany jest posiadacz paszpor- 
tu. Przenoszenie się z jednej miej 
scowości do drugiej jest surowo 
wzbronione i pociąga za sobą sze- 
reg kar — zarówno grzywnę, jak i 
więzienie. 

To wytwarza taki stan rzeczy. 
że robotnicy nie mogą się Wyda- 
lać poza granice okręgu, w któ- 
rym są przydzieleni do wykony- 
wania robót. Ten stan pociąga za 
sobą jeszcze inne paradoksalne 
zjawisko, a mianowicie robotnik, 
który w ten sposób staje się tylko 
kółkiem maszyny, może być prze- 
rzucany, niezależnie od swoich 
kwalifikacyj, do różnych prac. 
Specjalizacja robotników, na któ- 
rą władze kładą tak wielki nacisk, 
jest uwzględniana tylko w nie- 
których wypadkach. Naogół cała 
armia robotników przerzucana zo 


22) 


Rsiężycowe 
interesy 


— Osiemdziesiąt! — wykrzyknęła pani Urszula z triumfem, 
lecz widząc zbłiżający się zakręt przyhamowała nieco. Za zakrę- 
tem rozpościerał się las, w miarę jazdy siniejące w oddali sosny 
nabierały koloru i kształtu. coraz wyraźniej rysowały się ich ko- 
rony, zaznaczyły sie pnie, las wyrastał na poczekaniu i wreszcie 


Powieść 


rozhybotane gałęzie otoczyły ich dookoła. Wstrzymane w pędzie 


auto zwolniło biegu, w leśnej ciszy motor dyszał jakgdyby zmę- 
czony, jadąc wolno sunęli ocienioną drogą. 

— Może staniemy — zaproponował Paweł. 

— Dobrze — zgodziła się bez wahania — przejdziemy się tro- 


chę po lesie. 


Wydostali się z auta, przeskoczyli przez rów i weszli na leśną 


ścieżynę. Pani Urszula szła przodem, ubrana w 


jasno 


zielony 


płaszcz i beret — dobrane do koloru sportowego auta, — dosto30- 
wała się do świeżości wiosennej zieleni. Odgarniując jałowce i ci- 
snące się do oczu gałązki leszczyny zapuszczali się w gąszcz co- 


raz dalej. 


' — Więc jak jest z tym moim typem? — dopytywała się pani 


Urszula. 


— Jest tak, że nie nie wyobrażam sobie, żeby mi się mogła spodo- 
bać kobieta, różniąca się chociażby jednym szczegółem od pani. 
-- Hm, a czy pan niema przypadkiem spaczonego gustu? — 
droczyła się — czy pan zastanowił się nad tem? 


falujące nieznacznie zarysy bioder, które miał przed oczami. 


REDAKCJA: Warszawa, 


666.99 (ogólny). Sekretarz redakcji przyjmuje 


w godz. 12 — 18. 


ADMINISTRACJA: Warszawa, Zgoda 1. Telefony: 
Wydział ogłoszeń 691-56. Skrzynka pocztowa 745. 


P. K. O. Nr. 13550. 


Nowy Świat 22. Telefony: 6.66.68 (redaktor | t 
interesantów codziennie z wyjątkiem niedziel i swiąt 


Administracja i Zarząd 691-64. 
Adres telegraficzny — A B C Warszawa. Konto 


linji kolejowej 
na Daleki Wschód — będzie to 


staje na t. zw. front pracy. Front 
zalezny jest od sezonu, Bywa więc 
front siejby, front 


że w tak niskiej temperaturze pra 


cują ludzie, którzy pochodzą z 


żniw, frontyKaukazu, Dagestanu, Kubania — 


metro, które zresztą zostało wre-| gdzie temperutura jest wysoka i 


szcie zbudowane. W każdym razie 
o indywidualnej pracy mowy nie 
ma. To szczęście dostępne jest 
tylko dla bardzo młodocianych o- 
bywątelii którym pozostawione 
jest prawo wyboru zawodu. 


ROZWIĄZANIE KWESTJI 


Fakt, że Rosja Sowiecka przed- 
sięwzięła cały szereg prac, bar- 
dzo kosztownych, na których wy- 
konanie nie mogły sobie pozwo* 
lić dotychczas państwa nawet 
bardzo zamożne, jest zdumiewiu- 
jący i budzi zrozumiał ezaintere- 
sowanie. Rodzi się pytanie: skąd 
środki ? 

Odpowiedź 
szybko — Sowiety 
swoich więzieniach miljony ludzi 
skazanych poprostu na śmierć 
głodową. Wystarczy im więc do- 
starczenie minimum żywności i 


na to znalazła się 
posiadają w 


oto państwo posiada najtańszy e- 
lement roboczy. Więźniowie wsku 
tek tego mogą być używani də 
wszelkich robót. Nie jest to naj- 
nowszy wynalazek, wiadomo bs- 
wiem, że w ten sposób zużytko- 
wywali jeńców Rzymianie,a fara- 
oni egipscr, używajac do pracy 
niewolników, wznieśli cały szereg 

pięknych i trwałych budowli. 
Przedsięwzięte więc prace opie 
raja się na jego rodzaju sile rə- 
boczej. Jak informuje „Prawda” 
i „lIzwiestja*, jednem z najcie- 
kawszych przedsięwzięć jest bu- 
od Amuru 


zarazem linja strategiczna — od- 
powiednik dc trasy: Czita-—Wia- 
dywostok. 

Używani do prac deportowani 
więźniowie dzieleni sa na t. „zw. 
falangi. Kobiety uwięzione sta- 
nowią oddzielne falangi, pozosta- 
jące pod władza kobiecfch komen 
dantek. Więźniowie pracują bez 
przerwy, nawet podczas najsil- 
niejszych mrozów, kiedy tempera 
tura spada do 60 stopni poniżej 
zera. Trzeba przytem dodać, że 
jedna z partyj deportowanych 
pracuje , w sferze zupełnie już 
podbiegunowej. Oczywiście, że 
mowy niema o jakiejkolwiek po- 
mocy lekarskiej, o środkach apte- 
cznych, o zabezpieczaniu przed 
zimnem i o odpowiedniem zaapro 
widowaniu pracujących. Więk- 


szość więźniów nie przetrzymuje | 
tych warunków i wymierają ma-| 
sowo, zwłaszcza jeśli się zważy,, 


łagodna. 

Do budowy słynnego kanału, 
łączącego morze Bałtyckie z mo- 
rzem Białem, przetransportowa- 
no 300.000 więźniów. Niewielu z 
nich doczekało do końca pracy. 
Obecnie jest nowe zapotrzebowa- 
nie i nowe zatrudnienie przy pro 
jektowanym kanale Wołga—Moc- 
kwa. Prace są już rozpoczęte, a 
najciekawsze jest to, że projekt 
techniczny tego kanału opracowa 
ny został w przeciągu 7-miu dni. 
Trudno jest powiedzieć, czy to 
genjusz, czy to blaga. 


ŻÓŁTE PASZPORTY 


„Izwiestja* z 26 października 
r. b. zamieściły jeszcze jedną in- 
teresującą informację — informa 
cję dotyczącą prostytutek. We- 
dług oficjalnego organu  sowiec- 
kiego, urządzono w Moskwie obła 
wę, podczas której zatrzymano 
cały szereg kobiet trudniących 
się nierządem. 

Jako? Więc w Rosji Sowicckiej 
istnieje prostytucja? Przecież za- 
granica była zapewniana po tysiąc 
razy, że prostytucja w Rosji So- 
więckiej została zwalczona, i że 
panujące tam warunki ekono- 
miczne i socjalne mie dopuszczą 
nigdy do tego, aby zaistniało takie 
zjawisko. 

A tymczasem wśród zatrzyma- 
nych kobiet było 177 robotnie, 92 
urzędniczki, 57 mężatek zajmują- 
cych się gospodarstwem domo- 
wem, 10 dziewcząt w wieku szkol- 
nym i 5 studcntek. „„Izwiestja* do 
dały do tego uwagę: „Główne ka- 
dry prostytucji moskiewskiej sta- 
nowią kobiety najbliższe klasie 
robotniczej". 

Wynika więc z tego, że robotni 
ce są tak źle wynagradzane, że 
muszą dorabiać poprostu. 

Jakżeż więc odmiennie wygię- 
da Rosja Sowiecka nieoficjalna, 
nie ta — przeznaczona na pokaz 
dla zagranicy. 


NA SYLWESTRA 


cieszące się ogólnem uznaniem 


WINA KRYMSK 


Wyspa na 


Czy można stworzyć 
wyspę? Możliwość 
sztucznego lądu zakrawa nieco na 
czarodziejski 
jednej nocy”, urzeczywistniony 
za pomocą czarodziejskiej pałecz- 
ki, lub też lampy Aladyna. 

Tymczasem jest to najoczywi- 
atsza rzeczywistość. 

Obecnie już w toku są pra- 
ce nad stworzeniem wyspy, obej- 
mującej przestrzeń 160 ha. Wy- 
spa ta znajduje się w pobliżu San 
Francisco, a teren jej przezna- 
czony jest na powszechną wysta- 
wę światową, która odbędzie 
się w roku 1938. Ponieważ wszy- 
stkie okoliczne tereny, jak się œ 
kazało, nie odpowiadały wymaga- 
niom, stawianym terenom wysta- 
wowym, a ponadto ponieważ w po 
bliżu San Francisco wyraźnie da- 
wał się czuć brak odpowiedniego 
aerodromu, władze tamtejsze do- 
szły do wniosku, że najrozsądniej 
będzie zbudować na morzu 
wyspę, która zresztą będzie stano 
wić jakby przedłużenie i powięk- 
szenie istniejących już kawałków 
lądu. Ponieważ, jak się okazało, 
dno morskie jest w tem miejscu 
szczególnie płytkie, uznano, że 
praca nie będzie zbyt trudna. 

Jedną z najważniejszych czyn- 
ności będzie zbudowanie tamy na 
przestrzeni 5 km. Tama wykona- 
na będzie z bazaltu, która zakoń- 
czona będzie platformą, wznoszą- 
cą się ponad wody na wysokość 
czterech metrów. Na grunt samej 
wyspy przewidziane jest zużycie 


sztuczną 


— Z O Z ZE OZ ZZA ZZ A A 0 


z  |(r.501 RB 


zawołanie 


160 ha lądu stworzonego sztucznie 


od 14 do 15 miljonów metrów 


realizacjirsześciennych piasku, co koszto- 
|wać będzie 2.500.000 dolarów. 
wybryk z „tysiąca | Praca nawiezienia piasku i usypa 


nia przewidziana jest na rok cza- 
su. Nowa ziemia połączona bę- 
dzie szosą z miejscowością Yerba 
Buena. Będzie to betonowy wia- 
dukt o pięknym, lekkim rysunku. 
Wykonanie wiaduktu wyniesie 
285.000 dolarów. Wiadukt ten uła 
twi komunikację także i z samem 
San Francisco, a szerokość jego 
pozwoli na kursowanie licznch 
wehikułów, tak, że jak obliczono, 
w przeciągu 10-ciu minut po dro- 
dze tej przejechać będzie mogło 
26.000 osób. Na godzinę przecięt- 
nie przesuwać się będzie mogło 
przez wiadukt i aleję, wiodącą da 
lej do San Francisco 66.000 osób. 

Rodząca się wyspa posiada po- 
nadto specjalnie doskonałe wa- 
runki klimatyczne. Dni mglistych 
i niepogodnych można liczyć za- 
ledwie 140 rocznie, pozatem stale 
panuje klimat piękny, jest ciepło 
i pogodnie. Nic więc dziwnego, że 
przewidziane jest również j to, że 
wyspa stanie się ośrodkiem dla 
sportów wodnych i że urządzone 
na niej plaże będą się cieszyły nie 
zwykłem powodzeniem. 

To jeszcze nie wszystko. Trze- 
ba jeszcze i to dodać, że gigan- 
tyczna praca przy wyłaniającej 
się powoli z toni morskiej wyspie 
wymaga wysiłku już nie tysięcy 
ale miljonów ludzi i że te miljo- 
ny — to bezrobotni, którzy zna- 
leźli tu zatrudnienie. 


Swięta Bożego Narodzenia 


Na samotnej i odludnej wyspie 


Najodludniejszą wyspą na połu 
dniowym oceanie Atlantyckim 
jest Tristan da Cunha, należąca 
do W. Brytanji. Do brzegów wys- 
py przybija najwyżej raz, dwa 
razy na rok okręt z pocztą. Przed 
stu łaty osiedlili się tu żołnierze 
angielscy z rozpuszczonej załogi 
wyspy Św. Heleny. Liczba miesz- 
kańców Tristan da Cunha obec- 
nie wynosi 167 osób. 


i przyjęcia 
noworoczne 


IE, KAUKASKIE, 


j szampańskie, francuskie, hiszpańskie, węgierskie 


w wielkim wyborze i 


— No dobrze, przypuśćmy, że się panu podobam; i co dalej? 
— spytała i zatrzymawszy się zdyszana powtórzyła — co dalej? 
Paweł zbliżył się do niej, lecz milczał nie umiejąc na to odpo- 
wiedzieć; — w niewiedzy ujął jei dłoń i począł całować każdy jej 


palec z osobna. 


— Pan jest nawet dość ładnym chiopakiem — odezwała się 
przypatrując mu się zbliska,—tylko jest pan strasznie mizerny. 


Czując dotyk warg, otulających pocałunkami jej palce, odez- 


wała się: 


— Odnoszę zabawne wrażenie, wydaje mi się, że karmię z ręki 
potulnego źrebaka, bo taksamo chwyta wargami kawałeczki cukru 
—j, nadstawiając swe palce kolejno, dodała:—Pan Paweł jest bar- 


po najniższych cenach 


BRACIA PAKULSCY 


— Panie Pawle, niech pan 


się 


Mieszkańcy czują się bardzo 
dobrze na swem odludziu pomimo 
oddalenia od centrów cywilizacji. 
Poczta, która przybyła na wyspę 
w tych dniach, wysłana została z 
Londynu przed 8-ma tygodniami. 
Wśród prezentów gwiazdkowych 
znajduje się również ołtarz dla je 
dynego kościoła na wyspie. An- 
gielska para królewska, która roz 
syła podarki gwiazdkowe dla naj- 


biedniejszych dzieci we wszyst- 


kich katach olbrzymiego imper- 
jum brytyjskiego, nie zapomniała 
o Tristan da Cunha i z polecenia 
królowej Mary wysłano dla dzieci 
tamtejszych osadników liczne pa: 
kiety z podarkami świątecznemi. 
Tak więc dzięki królowej i na od- 
ludnej, rzuconcj na przestwory, 
oceanu, wyspie, przeszły Święta 
Bożego Narodzenia w rozgwarze 
wesołości i rozrzewnienia. 


uspokoi! — krzyknęła tonem 


zniecierpliwienia — bo znowu się pogniewamy: 
W jej głosie zabrzmiała groźba, zwłaszcza to „znowu“ obez- 


władniło Pawła zupełnie, puścił ją 


lusz, który strąciła mu z głowy, 


natychmiast. Podniósł kape- 
nerwowym ruchem poprawił 


zwichrzone włosy. Widząc leżące na ziemi jej rękawiczki schylił 
się po nie. 

— Czy pan mię chciał pocałować? — spytala, wracając do po- 
przedniego nastroju. 

— Bardzo panią przepraszam... — odrzekł Paweł krótko. 

— Niech pan nie przeprasza, tylko odpowie mi na pytanie ? 

— Tak, chciałem... — przyznał się. 


dzo nieśmiały, sądząc z pierwszego wrażenia — wtedy na balu — 
inaczej sobie pana wyobrażałam... 


Paweł przestał całować i powiedzial tonem prośby zmieszanej 


zę skruchaą: 


— Niech pani nie wspomina o tem, pani Urszulo, bardzo proszę. 

W wyrazie jej twarzy pojawiło się nagle coś wyzywającego pod 
długiemi rzęsami zaczaiła się odrobina szyderstwa. 

— Ależ owszem panie Pawle — odpowiedziała — brutalność 
bywa niekiedy bardzo interesującą, tylko... w innych okolicznoś- 


ciach, a pan postępuje naodwrót.. 
'parsknęła śmiechem. To odezwanie 


. — i, nie mogąc się pohamować, 


się stropiło Pawła, płosząc 


pewność, która się wyrażała w jego potulnych pieszezotach, śmiech 
smaynał niby szpierutą osowiałe poczucie męskości. Paweł zaczer- 
wienił się po uszy, co widząc pani Urszula, rozweseliła się dopiero 


na dobre. 


— Pan się kocha, jak sztubak! Jak trzecioklasista! — wołała 
zanosząc się bd Śmiechu, pełnego szczerości. Odczuwając drwinę, 
której trzeba się było nagwałt przeciwstawić, Paweł sam nie wie- 


dzac co czyni, schwycił panią Urszulę w ramiona, 


trzymając ją 


mocno, przybliżył ją mocno do warg, które przygryzała, hamując 


od śmiechu. To ją opamiętała i to w jednej chwili. 


— Proszę mię puścić! — zawołała, cofając wtył głowę i od- 
— W tym wypadku napewno nie — odrzekł wpatrując się w|pychając twarz Pawła, który zdawał się tego nie słyszeć, w zapa- 


miętaniu przycisnął ją mocno do siebie. 


naczelny), 664.68 


PRZEDSTAWICIELSTWA: Kalisz, Aleja Józefiny 11, tel. 209; Pietrków Trybunalski, Słowackiego 9, teL 59; 


Włocławek, Cyganka 26, tel. 136. : LD R 
odnoszeniem de demu) | zamiejscowa zł. 2.30 miesiecznie; 


zŁ 330 miesięcznie. 


PRENUMERATA: miejscowa (z 
Sienkiewicza 


medaktor odpowiedzialny: Józef 


-> 


Matuszczyk 


wraz = dziełami 


(aexretarjat), 


Prenumerata 691-66. 


Ceny ogłoszeń: 


jakie takie pojęcie o całowaniu? 
— Przypuszczam... 


Ach tak, no, patrzcie państwo, a wolno spytać, czy pan ma 


— To może panu wiadomo również, że trzeba mieć jeszcze do 


tego prawo. 


— Prawo... — powtórzył Paweł — i któż ma na to wyłączne 


prawo? 


— Mój narzeczony! Nie wiedział pan o tem? 


— Niestety, nie wiedziałem. 
— To szkoda. 


— Wobec tego jeszcze raz panią przepraszam. 
Zapadła chwila przykrego milczenia. 
— No, to wracajmy do auta, bo jeszcze je kto ukradnie — rze- 


kła w konkluzji pani Urszula. 
Przy wsiadaniu Paweł zawahał 


się chwilę. 


— Może jeździć tym autem także nie miałem prawa? — spytał 


z ironją. 


— Widocznie miał pan, skoro aż tu przyjechał — odcięła się — 
no, wsiadać bez grymasów! — dodała tonem rozkazującym. 
Gdy ujechali pół drogi, a Paweł milezał, jak grób, odezwała się 


z wyrzutem: 


— Pan się wysila, żeby popsuć mi humor, otóż uprzedzam, że 
nie z tego, będę się czuła świetnie, aż do późnego wieczora, 


C. d. n. 


za miejsce wysokości 1 milimetra przez szerokość jednej szpal- 
ty (na wszystkich stronach po 6 szpalt): na 1-ej stronie—1 zł. 
w tekście (wśród artykułów) — 70 gr., w reklamach (wśród ogłoszeń) — 50 gr., na ostatniej 


stronie — 


60 gr. Notatki reklamowe — 1 zl. Komunikaty i wyjaśnienia — 1.60 zł., opisy specjalne — 3 zł, lekar- 


skie — 30 gr. 


Nekrelegja pe 3 gr. Drobne po 20 gr. za wyraz, duże litery w ogłoszeniach „drobnych* liczy 


się za oddzielne wyrazy, a tłusty druk — podwójnie. Notatki reklamowe oznacza się cyfrą (N.), a komanika- 
ty i wyjaśnienia cyfrą (K.). Za terminy druku ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 
Wydział ogłoszeń: Zgoda 1, tel 691-56 — binre czynne od godz. 9 rano do 6 wiecz. 


Druk. Literacka $. z e. o. Warszawa, Newy Świat 22, tel. 666-64 


Wydawca: MAZOWIECKA SPÓŁKA WYDAWNICZA 


